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Nowy władca Rosii. 


x ŻĘ z) 


JaK donociliśmy już, następcą Lenina na sta 


nowisku prezesa Rady Komisarzy Ludowych, 
którego podobiznę 


został wybrany Rykow, 
zamieszczamy. 


Protest Polski do Rady Ambasad. w sprawie Jaworzyny 


+ Warszawa. (AW) 
Rada Ambasadorów 


Nie mamy zamiaru 


razie stwierdzić możemy; 


szerzyć. 


Rozumiały to mocarstwa sprzymierzone da! va nich przepisom układów zawartych między 
jąc nam prawo używania Gdańska, ala przez | 
swoją połowiczność nie załatwiły sprawy na- 
leżycie. Dziś kpi sobie z Polski Gdańsk i szy 
kanuje nas, iamiąc prawa jakie nam przysłu- 


gują 


BEZPARTYJNY DZI 


Kraków, sobota 31 marca 1923 r. 


otrzymaja notę od | Srzywny i znacznego podwyższenia daniny w 
Rządu polskiego w sprawie zarządzenia wyda- razie niezastosowania się do zarządzenia. 
nego przez Czechosłowację zarządowi dóbr Ja, 
worzyny, aby w przeciągu 15 dni podał całko- | :ów poczyniła starania, aby uzyskać AŻ DJ 
wity inwentarz i oznaczenie wysokości nad- |nie tego zarządzenia przeciw prawu międzyna 
» zwyczajnej daniny, która ma być nałożona |rodowemu, ponieważ przynależność Jaworzy- 
oraz, by natychmiast złożył kaucję w wysoko-!ny jest przedmiotem spori polsko-czeskiego. 


g r m r 4 LJ 
Skończyć zakawki Gdańska Z nami. 
rozpisywać się pono-, wniesiona ostatnio z inicjatywy Związku Lu- 
wnie o znaczeniu Gdańska A lollaan Narodowego przez wszystkie kluby pol 
wego dla Państwa naszego, gdyż” sprawę tą 
poruszaliśmy wiele razy, naświetlając' ją z naj 
rozmaitszych punktów widzenia. `W każdym 
że tak jak zdrowe 
gorce jest niezbędne dia organizmu ludzkiego, 
tak samo Gdańsk jest bezwzslądnie po- 
trzebny Polsce, jeżeli mamy się rozwinąć i roz- 


Ilustracja rych stosunków jest interpelacja 
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tu wersalskiego władze W. M, Gdańska stara- 
ją się zmienić ustanowiony tamże prawno po- 
lityczny stosunek do Polski i przeprowadzić 
nieczem nieuzasadnioną tezę o niezawisłości i 
suwerenności terytorjum W. M. Gdańska, kie- 
rując się tą tendencją, której źródła szukać 
należy poza granicami W. M. Gdańska. 


Równouprawnienie Poląków na terytorjum 
gdańskiem tak stanowczo zastrzeżone w trak- 
tacie (art. 104 punkt 5) nie jest zupełnie u- 
względniane i we wszystkich dziedzinach ży- 
cia politycznego i gospodarczego napotyka na 
liczne i trudne do przezwyciężenia przeszkody. 


NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOSGI 


DO NABYCIA WE WSZYSKICH 
PIERWSZORIĘDNYCH 
HANDLACH I RESTAURACJACH, | 


1026 


á Kraków Jeżeli Gdańszczanie czują się w Rzeczypospo- 

BA W | SĄ litej jak u siebie, to obywatel polski na tery- 
fiy US loryańska 49 torjum Gdańska traktowany jest zasadniczo 

p Tei. 1577 jako cudzoziemiec. Tyczy się to zarówno osób 


fizycznych jak i osób prawnych, a więc przed- 
siębiorstw przemysłowych, firm i spółek haŭ- 
dlowych itp. Uciążliwe tormalności administra 
cyjne utrudniają Polakom osiedlanie się na te- 
rytorjam Gdańska, nabywanie tam własności 
i spełnianie czynności gospodarczych. Posta- 
nowione w artykule 104 punkt 1 traktatu wer- 
salskiego, włączenie W. M. Gdańska do obsza- 
ru objętego polską granicą celną doprowadzi. 
ło w wykonaniu do tego, iż władze gdańskie 
nie stosują obowiązujących w Rzeczypospoli- 
tej ograniczeń i zakazów przywozu i wywozu 
zagranicę, zasłaniając się przepisem art. 212 
punkt 8 umowy nolsko-gdańskiej z dnia 24 
października 1921 r. o niepodlegającym tym 
ograniczeniom kontyngencie artykułów przy- 
wozu i wywozu niezbędnych dla Gdańska ze 
względu na jego własną konsumcję i produk- 
cję. Jeżeli się doda, iż władze celne gdańskie 
nie umieją ukrócić przemytnietwa, uprawianę- 
go przez granicę gdańskiego terytorjum głów- 
nie towarami idącemi z Polski i że kontrola 
polskich inspektorów celnych wobec braku 
wszelkiej egzekutywy staje się iluzoryczną, to 
jasnem jest, iż granica celna terytorjum gdań- 
skiego nie jest uzupełnieniem polskiej granicy 
celnej, lecz jej przerwą, co w sposób niezmier- 
nie dotkliwy odbija się na interesach naszej 
gospodarki narodowej i skarbu państwa pol- 
skiego. 

Ten prawnie niezgsadnłony 1 krzywdzący 
Polskę stan rzeczy musi w narodzie polskim 
rodzić poważne obawy co do przyszłego v- 
kształtowania się stosunków polsko-gdańskich 
i budzić wątpliwości, czy dotychczasowa noli- 
tyka rządu polskiego owiana duchem nadmier- 
nej ustępiiwości jest celowa. W przekonaniu, 
iż RządeRzeczypospolitej Polskiej zdaje sabie 
należycie sprawę z konsekwencji, jakie wyni- 
knąć mi5iały z ustalenia i przeciągania sie 
dzisiejszych stosunków polsko-gdańskieh, in- 
terpelanci senatorowie zapytują Rząd czy i 
jakich zamierza użyć środków w celu zane- 
wnienia i poszanowania praw, 
względem Gdańska przysługują na mocy trak- 
tatu wersalskiego z dnia 28 czerwca 1918 r. 
i opartych na nim umów polska gdańskich. 
jakoteż w celu uchronienła Polski od szkód 
z niewznawania tych praw wynikzrech. 

Tyle interpelacja. Nam się zaś żdajs, że 
wszelkie noty papierowe rządu narzugo pozo- 


Zmoblizowana armia litewska 
stai kaprzeciw naszych straży granicznych 
| Warszawa. (Tel. wł.) 
| Dowiaduje ste, że yranica ze strony polskiej jest 
| obsadzona wyłącznie przez oddziały straży gra- 
nicznej, a nie wojsko, Natomiast za strony Li- 
twy jest zgromadzona prawie całą armja litew- 
ska w sile 35,000 ludzi, z Gdporzednimi oddzia 
tami wojsk technicznych i artylerią. 
Rząd kowieński, utrzymując ciągle aw 
armię na stopie wojennej, organizuje oddziały 
nartyzasckie i urządza przy ich pomocy napa- 
dy na terytorjmn polskie, Rząd litewski twier- 
dzi nieustannie, że znajduje się w stanie wojny 
z Połską i popiera w swoim kraju propagaudę 
za powtórzeniem w stosunku do Wilna takier 
goż zamachu, jaki był dokonany w Klajpedzie, 
zamierzając widocznie fw” zamach  uskute- 
cznić. 


|ści 25 milionów koron czeskich pod groźbą 


Delegacja polska w Radzie ‘Ambasado 


skie w Senacie do ministra spraw zagranicz- 
nych. Brzmi ona Rastępująco: | 
j Stosunki między Rzecząpospolitą Polską a 
W. M. Gdańskiem ułożyly się w sposób nieadpo 
wiadający zasadriczym postanowieniom trąk- 
tatu pokojowego z Niemcami zawartego dnia 
28 czerwca 1919 roku w Warszawie (art. 100, 
108, specjalnie zaś art. 104), jakoteż opartym 


cięży żelazną pięścią nad Gdańskiem. Jesteś- 
my pewni, że jeżeli Gdańszczanie poczują pol- 
skie represje staną się natychmiast lojalnymi, 


Polską a Gdańskiem, mianowicie konwencji 
polsko gdańskiej z dn. 9 Hstopada 1920 r. i 
umowy z dnią 24 paźdciernika 1921 roku. ma- ške. e! N 
jącei ua ceiu wykonanie i uzunełałenie powyż | 2dyź rozumieją tylko gwalt. a R 
szej konwencji. „ L dlatego domagamy się cd rządu silnej rę. 
| wbrew wyraźnym postanowieniom trakta- ki w stosunku do Gdańska! 
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staną tak długo bez skutku, póki rżąś nie za.. 


jakia Polsze ` 
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wrycie skandalicznych instrukcji tajnych rządu sowieckiego. 


Przekupstwem i łafdactwem chcą szerzyć Idee. 


Ryga. (PAT). 

Dzienniki podają tajne instrukcje z Moskwy 
dla. przedstawicieli handlowych sowieckich za- 
uranica, które wpadły w ręce władz fińskich. 
Takst ich jest następujący: 

Handlowi przedstawiciele powinni utrzymy- 
wać styczność z organizacjami komunistycz- 
powi, Mależy podtrzymywać nieufność między 
robotnikami a wojskiem danego kraju. Należy 
wywcłać strajki i organizować je. Rząd sowie- 
cx? powinien być informowany, z jakiemi czyn- 


iîkami może wchodzić w stosunki z korzyścią ! 


ula sicbie. Pozadane jest wywoływanie straj- 


‘Żyć należy do stwarzania trudndóci ekonomicz- 


nych. Członkowie misji handlowych nie powin- 
ni żałować pieniędzy na pożyczki. Członkowie 
misji mają mieszkać w najlepszych hotelach, 
wydawać obiady i w kołach kapitalistów wy- 
woływać takie wrażenie, któreby się przyczy- 
niło do przyspieszenia uznania rządu sowietów. 
Należy usiłować przekupić prasę, aby zdobyć 
wpływ na gazety. Agenci handlowi starać się 
winni rozszerzać idee komunistyczne wśród 
marynarzy i żołnierzy. Należy dażyć do zor- 
ganizowania rad m arskich i żołnierskich. 
Należy podjudzać prZeciw oficerom, szczegól- 


kòw protestacyjnych. Popierajac strajki, dą-| nie tam, gdzie są wojska kolonialne. Należy 


organizować rady robotnicze, któreby dążyły 
do realizacji dyktatury proletarjatu. Członko- 
wie misji powinni brać udział w organizowaniu 
strajków i kierować ruchem robotniczym. Ro- 
botników nałeży zaopatrywać w broń. Wskaza 
na jest agitacja antyrządowa wśród zdemobi. 
lizownych. Należy szerzyć idee oddania kiero- 
wnioetwa fabryk w ręce rohotników. Należy 
podtrzymywać pogłoski o niebezpieczeństwie 
wojny. Organizacje sowieckie winny być u- 
trzymane. Należy organizować tajne szkoły 
propagandy. 

Instrukcje powyższe podpisali: Bucharin, 
Berezin, Pawłow, Wesman. 


Bardzo znamienne uchwały 
Piastowców. 


Piastowcy z okręgu p. Witosa uznają koniecz- 


ność wytworzenia polskiej większości sejmo- 


wej. — Rzeczpospolita musi nosić charakter | 


ptiski i narodowy. — Potępienie lewicy pol- 
skiej za działanie z wrogami państwa. 
Kraków w marcu, 

Przed dwoma dniami odbyło się w Tamo- 
wie, w okręgu najbardziej wystawionym na 
wpływy posła Witosa zebranie mężów zaufa- 
nia P. S. L., na którem w obecności posłów 
zapadły niesłychanie znamienne uchwały. 

Świadczą one niedwuznacznie o tem, że do 
bre wpływy w P. S. L. zwyciężają. Tekst re- 
zolucji jest taki, że możemy podpisać się pod 
niemi w ich całej rozciągłości. Oto one: 

1) Zebrani wyrażają posłowi Witosowi i 
klubowi P. S. L. pełne zaufanie w przekona- 
niu, że polityka P. S. L. ma na celu dobro lu- 
du i interes państwa — 1 pozostawiają mu zu- 
pełnie wolną rękę w prowadzeniu polityki lu- 
dowej, mającej na celu wytworzenie polskiej 
większości sejmowej która, wyłoniwszy z siłe- 
bie rząd parlamentarny, będzie w stanie wy- 
prowadzić państwo z obecnego chaosu, a ludo- 
wi zapewnić przeprowadzenie najważniejszych 
dla niego reform. 

2) Zebrani stwierdzają, Że maczelnyra postu 
latem polityki ludowej jest urzeczywistnienie 
reformy rolnej i żądają jej celowego przepro- 
wadzenia i wykonania — i w tym celu apelu- 
ją pod adresem klubu P. S. L. o uczynienie 
wszystkiego, by reforma rolna stała się rze- 
czywistością. 

3) Zebrani stwierdzają, że Rzeczpospolita 
Polska musi nosłć charakter narodowy polski, 
a utrzymanie tego jej charakteru winno być 
obowiazkiem wszystkich stronnictw, czują- 
cych po polsku i chcących hyć gospodarzami 
na wiasnej zemi. Nie odmawiając innym na- 
rodom, wchodzącym w skład Państwazpolskie 
so prawa do wpływania na jego ogy stwier- 
dzają jednak, że ster Państwa i jeg 
i losy nie mogą spoczywać w ręku stronnietw. 
które często zajmują wrogie stanowisko wo- 
bec Patstwa polskiego, a również w ręku stron 
nictw, które siejąc rzekomo charakter polski, 
| postępowaniem swoejem i polityką zaprzeczają 
swojemu charakterowi i miejędnokrośnie dzia- 
„ają z wrogami Państwa wprost na jego zgubę 

4) Zebrani stwierdzają, że dążenie do wy- 
tworzenia żadnolitego obozu ludowego i jedno- 
litej polityki ludowej jest żądaniem całego lu- 
'du, który w zjednoczeniu widzi w pierwszym 
rzędzie gwarancję i zakezrieczenie niepodle- 
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Zycie arcybiskupa ieplaka 


czynią Sowiety przedmiotem targów. 
Ostry protest nuncjusza Lauri'ego I ambasadora Stanów Zjednoczonych. — Poset niemiecki 
u Cziczerina. — Labour Party żąda uwolnienia ks. Arcybiskupa Ciepłaka. 


Warszawa. (AW.). 


o zamianę kary śmierci na wydalenie Ciepla: 


W wczoraj w poselstwie sowieckiem w |ka i prałata Butkiewicza ra granicę Rosji 


Warszawie zjawił się nuncjusz papieski Lauri 
i poseł Stanów Zjednoczonych Gibson, którzy 
złożyli na ręce Oboleńskiego energiczny pro- 
test przeciw wyrokowł sowieckiemu w sprawie 


Paryż. 
Deputowany Herriot wysłał do Moskwy, 
depeszę w imieniu demokracji francuskiej, pra 
'ząc o pozostawienie przy życiu skazanych na 


Arcyb. Cłeplaka, Oboleński przyrzekł zakomu | śmierć księży katolickich. W odpowiedzi Czł- 


nikować swemu rządowi 
państw. 


treść protestu obu 


Moskwa. 

Wczoraj pogeł niemiecki w Moskwie Brock 
dorff-Rantzau zjawił się u Cziczerina celem in- 
ierwencji w sprawie Arcyb. Cieplaka. Czicze- 
rin zapewnił posła, że wyrok nie będzie wyko- 


czerin zaznaczył, że wyrok został odroczony, 
FARE UKE | Londyn. 
Niezawisła partja robotnicza wysłała w. 


imieniu wszystkich socjalistów Anglji telegram 
do rządu moskiewskiego, domagający się wy- 
puszczenia na wolność duchownych. Deputo» 
wany Connor wystosował do Moskwy w imie- 


nany i że sprawa ta będzie przedmiotem roko- |niu 2 miljonów Irlandczyków apel w obronie 


wań między rządem rosyjskim a polskim. 


polskiego duchowieństwa. Deputowany liberał 


Na najbliższem posiedzeniu centralnego ko |ny Konworthy w proteście wysłanym na ręce 
mitetu sowieckiego Cziczerin zreteruje wszyst | Cziczerina zwraca uwagę, że wykonanie wyro 
kie protesty jakie nadeszły z zagranicy w spra | ku- Śmierci pociągnęłoby za sobą ujemnie na- 
wie Arcyb. Cieplaka i podobno w związku z 'stęp$twa dla Rosji w angielskiej opinji publi. 


temi protestami ma być postawiony wniosek 


cznej. 


Na decyzję Rady Ambasad. czekają jeszcze: 


Jaworzyna, Kopalnia Delbrück, prawy brzeg Wist”. 
Niemen i Kłajpeda. 


Warszawa. (Tel, wł.) 

P. win. Skrzyński, podczas drugiego swe- 
go pobytu w Paryżu odbył konferencję w 
sprawach polskich z dyrektorem spraw polity- 
cznych francuskiego Ministerstwa spraw zagr. 
oraz z przewodniczącym Rady Ambasadorów 
p. Cambonem, 

Na konferencjach tych omówiono niezała- 


Agen 


twione jeszcze kwestje, a mianowicie: ustale- 
nie granicy czeskiej przez zdecydowanie losu 
Jaworzyny, ustalenie granicy niemieckiej 
przez zadecydowanie o kopalni DeHbriick pod 
Bytomiem, rozstrzygnięcie sprawy utrzymania 
grobli i dostępu ludności miejscowej do pra- 
wego brzegu Wisły, wreszcie zabezpieczenie 
Polsce używalności Niemna i Kłajpedy. 


ci dgfenzywy otrzymują zamiast płac 


miiiardowe koncesie. 


Warszawa. (Tel. cd wł. kor.). 
Poseł Dymowski (Ch. D.) wniósł ciekawą 


polityka | interpelację do Rządu w sprawie zażydzenia 


defensywy politycznej, Konfidentom płacono 
ziljarócwemi koncesjami. Okazuje się, że je- 
nen z takich konfidentów Abraham Hartmann 
zamiast persil żąda koncesji na wywóz za gra- 
uicę jaj iub produktów rolnych. Urzeczywi- 


stnieniem jeso pomysłów zajęła się Komenda 
policji, Ministerstwo spraw fvewn., 8 nawet ja- 
koby sam Prezydent Ministrów. 

Na zasadzie poparcia przez Gł. Komendę 
poleji otrzyma! Hartsnana pozwolenie na wy. 
wóz 10 wagonów wyki. 
wniósł 


ATA 


-głošci Państwa, a w drugim rządzie urzeczy: |rzo wyprowadzić Państwo z obecnego chaosu. 
fwistnienie ideaiów ludowych i demokratycz j|będzie mogło stworzyć rzad parlamentarny 0 


nyek. 


„)polskiej większości sejmowej, gdyż, o ile cho- 


podanie o pozwolenie na 


wywóz 3 wagonów jaj. Podanie to zostało wy- 
słane z Ministerstwa spraw wewnętrznych(!) 
a popierane jest przez szefa depart. bezpieczej- 
stwa publicznego, który to podanie 
własnoręcznie podpisał. 

Protektorowie Hartmanna zaznaczają w po- 
caniu, że gdyby ze względów formalnych(!?1 
zachodziły jakieś trudności w: wydaniu pozwo- 
lenia Hartmannowi, należy je wystawić na na-- 
zwisko Schraibera (Ruska 8). 

Pos. Dymowski w interpelacji swej podaje 
nazwiska całego szeregu żydów, którzy zostali 
zaangażowani na agentów delenzywy, a pra- 
cują w niej „honorowo“ tj. bez pensji, celem 
otrzymywania tylko koncesii. 
dzi o stronnictwa narodowe, te zawsze do tego 
tylký dążyły. Decyzja Piastowców powinna 
być jednak rychła, jeżeli Polska-pacjent nie 
ma zwiędnąć -przed.. operacją ratunkową. 
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Drożyzna wzeosta 0 88 | pół proc, Konferencja polsko-belgijska 
Wedle obliczeń komisji Ta w sprawie robotników polskich. 


szta utrzymania rodziny, złożonej z czterech Warszawa. (AW). tnikami, mającymi emigrować do Belgji, Kon- 
osób, w ciągu marca wzrosły o 58.50% w sto Między rządem belgijskim a polskim toczą | rakty te zapewnią robotnikom wynagrodzenie 
sunku sdo lutego. się rokowania w sprawie zawarcia wnowy nor | dzienne 20 franków belgijskich dla wykwalifi- 
. 7 DD mującej warunki emigracji robotników pol- | kowanego, a 17 franków dla niewykwalifiko- 
Naraiy polityce NY (WieLGNEM KLA skich do Belgji. Przemystowcy belgijsey sta- | wanego. Koszt p dziennego nie powi 
Warszawa. (AW) «ją się o przysłanie robotników poiskichi do | nien przekraczać 6 i pół franka. Robomikom 
Mp- a... [Belgji jeszæe przed zawarciem umowy. Mini | zapewnione są podwyżki w razie wzrostu ko» 
Po:lezas Wa nA pobytu Prezydenta | zterstwo pracy wypracowało warunki wnów, |śztów utrzymania. Podróż tam i z powrotem 
Rzyltej w Spale pod Skierniewicami, rozważa- | które zawierać muszą przemysłowcy z robo-|odbywać się będzie na koszt pracodawcy. 
ne bedą równieź sprawy państwowe. Przyjeż s 
dża tam bowiem Sii zorski, Rataj a następnie 


minier Skrzyński, aty zdać zeeję e wei) UZANNOGOÓTSKI Petruszewyez wypędzony 


podróży, Podobno wizytator apostolski Ge- 
z Wiech z całym gabinetem. 


nocchi również nogi się z zamiarem odwiedze- 
nia Prezydenta w Spale, złożywszy przedtem 
raport o swej misji w Warszawie nuncjuszowi Wiedeń, (AW). la czwartek. Plamenac utworzył we Włoszech 
Lauri. Musgolini wezwał byłego czarnogórskiego | separatystyczny rząd czarnogórski, który 
prezydenta ministrów Piamenaca, aby wraz ze przed kilkoma miesiącami złożył był z regen- 
wszystkimi swoimi ministrami opuścił Włochy | cji królową Milene i sam ogłosił się radą re- 


Lelnióko dia akademików w Białowieży. sam ogłosił się 
w ciągu trzech dni. Termin ten upłynął już peucyjną za merai księcia Mirka. 


Hi. ORAE aproci OAMI. | n T oriei m M m. ny. Fay M aaan 


czniną kawe przedstawicieli Rady Naczelnej 
Dowiadujemy się, że niedaleko Wiesbade- 


dla spraw pomocy młodzieży akademickiej, 

mad którą objął niedawno protektorat, W roz 

mowie wyraził p. Wojciechowski Roa" od- 

dani uż wakacyj akade 

danla, na Tiyiek piny kolmen arad nu wykoleił się paryski express międzynarodo | Władze francuskie w Paryżu wdrożyły w tej 
wy Paryż-Warszawa wskutek fałszywego na- |sprawie energiczne śledztwo. Są poszlaki, że 
stawienia zwrotnicy. Parowóz spadł z a Pace io została wywołaną przez zbrodniczą 
wysokości 600 m. Maszynista i pomocnik za-|akcję bojówki niemieckiej. 


Rewizja konstytucji w Jugosławii. 


Wiedeń. (AW). stytucji. Idzie o wywalczenie autonomji dla 

Z Zagrzebia donoszą, że rokowania między | ziem przyłączonych po wojnie do Serbji. Spa- 

Radiczem, Dr. Koroszecem i Dr. Spaho dopro- | to i Radicz wyjeżdżają dzisiaj do Belgradu w, 

wadziły do utworzenia bloku parlamentarne- |celu porezumienia się z przeciwnikami parla- 
go, który zamierza domagać się rewizji kon- |mentarnymi, 


Litwini dalej napadają naszą granicę, 


Wiino. (AW). dokonał napadu na placówkę polską we wsi, 

Wileńska „Gazeta Powszechna“ podaje, że | Mejeskun. Po krótkiej utarczce, w której ze 

w nocy z soboty na niedzielę 25 marca, od-|strony litewskiej rzucano ręczne granaty, atak 
dział partyzaatów litewskich w sile 40 ludzi, |został otiparty, 


Rumunja wydała |MObm Dizetiw mastjiszowi popiegdjemi 


reck: ł bisk l 
nielegalnie przebywający ch uchodź- |p w i RAER A UE. Bi 4 pa 


| ców. cjusza papieskiego Mgrs. Marmaggicgo z, Ru- 

Lwów. (AW). munii, ponieważ Rumunia jako państwo prawo- 

„Gazeta Lwowska“ donosi z Czerniowiec, sławne nie może ścierpieć propagandy kato- 

Że na skutek rozporządzenia „tamtejszych lickiej. Obecność nuncjusza papieskiego w Rw 
władz, zmuszających wszystkich uchodźców, | munii uważauą jest przez prawosławnych za 
którzy nielegalnie przybyli do Bessarabji do | przeszkodę do. oderwania unitów od Kościoła 
powrotu na Ukrainę. Przez Dniestr przecnodzą | rumuńsko-katolickiego i połączenia się ich 
hyaena -2A NEON SEL Z Kośsiotem. piwonagnym. ; 
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bici, z pasażerów nikt nie odniósł szwanku. 


mickim gmachu reprezentacyjnego w Biało- 
wieży, zarezerwowanego na letnią rezydencję 
dla prezydenta. W tych dniach wyjeżdża z ra- 
mienia Rady Naczelnej specjalna komisja z 
przedstawicielem Ministerstwa zdrowia Tren- 
kownem na miejsce dla zbadania warunków 
zdrowotnych przyszłej kolonji akademickiej. 


Jak poznać farszywe 30-tysiączai. 
+ Lwów. 

Mikryto tu fabrykę fałszywych pięćdzie- 
siąciotysiączek, Wczoraj zawiadomił miejsco- 
wy oddział P. K. K. P. policje, iż znalazł 
w swej kasie kilka falsyfikatów banknotów 
pięćdziesięciotysięcznych. Policja stwierdziła, 
że prócz tych egzemplarzy falsyfikatów, znaj- 
dują się podobne i w innych instytucjach, o- 
ra u osób prywatnych. 

Fałszywe banknoty mają wodny druk tak 
jak oryginalne. Rysunek jest dość zamazany. 
Środkowy napis, zaczynający się od słów: 
„Państwo polskie bierze na siebie...“ ma litery 
nieco mnielsze niż oryginalne, niektóre z tych 
liter są odwrócone. Banknoty fałszywe mają 
również mieco odmienną barwę; rysunek jest 
bledszy i nieco brązowy. Barwa czerwona i zie- 
lona są intenzywniejsze. 


Miolknnie Wybiene mieiste dongrośi. 


Kongres sjonistyczny w Gdańsku odwołany. 
Gdańsk. (AW). 

Zamiar urządzenia kongresu sjonistyczne- 
go w Gdańsku został zaniechany.. Decyzja u- 
motywowana zostaje rzekomą trudnością w 
pozyskamu lokalu, w rzeczywistości jednak 
powód leży w pogróżkach, zapowiedzianych 
przez nacjonalistów niemieckich, W kołach sjo 
nistycznych informują, że kongres odbędzie się 
w Karlsbadzie albo we Wiedniu. 


Zwiazek banków śląskich. 


e 


Katowice. (AW). t prredtcua 
W Katowicach powstał związek banków $ J. Lórscki, W. Razkarski i S-ka 
województwa śląskiego, złożony z banków ji a Akg, 


miejscowych oraz filji najpoważniejszych ban- 
ków warszawskich. 


Nost kolejowy na Nieme goów. 
Warszawa (PAT). 


Zarząd kolejowy ukończył budowę mostu 
na Niemnie, tak, że w kwietniu będzie otwar- 


Romenowicza 5. 


on iina LGD. 


Masowa produkcy$ 
drutu iwyrobów į 
arucianych. | 


| i Kraków- Podgorze, 
| | Poleca: Druty, wyroby 


z powyłszą marko Fabryczna FE 
druciane, wyroby łe- 
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Oficerowie rezerwy są przez rząd 
po macoszemu traktowani! 
Nagroda za krew i lata zmarnowane. 

Z chwilą przeprowadzenia demobilizacji kil; 
kadziesiąt tysięcy oficerów rezerwy opuściło | 
szeregi armji i wróciło do swoich codziennych 
zajęć. ` 

Wielu z pośród nich, których wieloletnia 
służba wojskowa wytrąciła z równowagi đu- 
chowej, przerwało na zawsze rozpoczęte w To- 
ku 1914 studja i powiększyło szeregi bezrobo- 
taych. 

Niejedni z nich złożyli niechętnie mundur 
wojskowy, z którym zżyła ich dobra, a najczę- 
ściej zła dola żołnierska. z 

Po służbie wojskowej pozostało tylko wspo 
mnienie dobrze spełnianego wobec państwa o- 
howiązku i przykre uczucie, że państwo swoje- ! 
mu żołnierzowi nie dało tego, na co zasłużył | 
swoją krwawą pracą, ciężkim znojem, ziama- 
niem materjalnej karjery, a wielokrotnie swo- 

„jem miodem życiem. 

Ludzie, którzy poznali życie z jego wszyst | 
kich stron, wiedzą dokonale co możliwe. a co 
przechodzi ludzką możność i dlatego nie żąda- 
ją od państwa rzeczy niemożliwych, | 

Zabezpieczenie bytu materjalnego dla zde- | 

mobilizowanych, ich rodzin, wdów i sierot by- 
ło pierwszym obowiązkiem państwa, które mo- | 
że się znaleść w niedalekiej przyszłości w po-, 
trzebie ponownego powcłania pod broń tych | 
ludzi, których po obecnie ukończonej wojnie, 
pozostawiło na pastwę losu. 
_ Jeżeli państwo tego nie uczyni, to może 
być pewnem, że znacznie mniej ochotników | 
stanie pod bronią i ze znacznie mniejszym za- 
pałem zechcą poświęcać swoje życie dla nie- 
wdzięcznego państwa, 


l 


Jeżeli materjalna strona rdemobilizowa- |? 


nych oficerów nie przedstawia się różowo — 
to jakież moralne wspomnienie łączy ich z 
czynną służbą wojskową? Zaprawdę lepiej i 
sprawiediiwiej obchodziła nie nieboszczka Au- 
strja ze swoimi oficerami rezerwy niż czyni to 
obecnie od początku swojego istnienia aż do 
dziś Państwo Polskie. 

, Oprócz dwóch kategorji oficerów — zawo- 
dowych i rezerwowych — nie znano tam in-| 
nych. i 

Tutaj natomiast dzięki ustawie o weryfika 
cji stopnia oficerskiego i ustawie o prawach i 
obowiązkach oficera, zna się kilka kast oficer- 
skich, od najbardziej uprzywilejowanych do 
ostatnich, tj. tych, którzy nie mieli sposobno- 
ści nosić munduru legjonowego — ani kouspi- 
rować w P. O. W. Tylko naiwni wierzą sło-' 
wom miuistra spraw wojskowych o jednolitym | 
charakterze korpusu oficerskiego i o zatarciu 
się wszelkich różnie, gdyż w rzeczywistości 
rzecz ma się całkiem przeciwnie -— różnice są | 
wciąż í nawet pogłębiają się. 

Te uczucia wyrosłe na tle doznanej krzyw 
dy, wyniósł oficer rezerwy również jako pa- 
miątkę służby wojskowej. 

Zarówno pamięć przeżytych wspólnie lat 
wojennych, jak i to, to wspólnie boli — w koń. 
cu potrzeba wywalczenia równych praw w ar- 
mji, stworzyły podstawę do powstania Związ-| 
ków oficerów rezerwy w cdtem państwie. 


W ostatnich miesiącach powstał w Warsza 
wie Związek oficerów rezerwy Rzeczyposnoli- 
tej Polskiej, który zjednoczył 10 Związków 
okręgowych całej Polski, 

Czy zjednoczenie wszystkich Związków na 
stąpi, trudno przewidzieć, gdyż w poszczeg*l- 
nych Związkach panuje znaczna różnica zdań 
w tak zwanej Sprawie narodowościowej, Czy 
mianowicie oficerowie polscy, narodowości nie 
polskiej lub religji niekatolickiej mogą być 
członkami Związków oficerów rezerwy. 

O ile nam wiadomo, tutejszy Związek (ul. 
Florjińska 26, II p.) stoi na stanowisku równo 
uprawnienia wszystkiech oficerów polskich w 
rezerwie bez względu na narodowość i wyzna- 
nie. 
Ostateczne rozstrzygnięcie tej kwestji za- 
padnie z początkiem maja na Zjeździe delega- 
tów Związków okręgowych. Zjeździe zwoła- 
nym selem ostatecznego zjednoczenia wszyst- 
kich Związków < f 


Monna mn. 


„GONTEC KRAKOWSKI” 


Swe 


Przewczoraj zakończył sie we Lwowie od 
przeszio dwóch tygodni trwający strajk robo 
tników krawieckich, którzy żądali 100-procen- 
towej podwyżki. Zatarg załatwiony został ugo- 
dowo w ten sposób, że majstrowie przyzaali 
strajkującym o 50 procent wyższe płace, ha 
co Oni po trzydniowych pertraktacjach przy- 
stali. > a 

Strajkują natomiast jeszcze żydowś$cy ro 
botnicy krwiecey, którzy dotychczas na pro- 
pozycje majstrów nie zgodzili się. 


Mord polityczny. 

Przed kilku dniami znaleziono około Riszu 
pie (powiat Zabrski, niemiecka część Górnega 
Śląska) zwłoki uczestnika powstania górno- 
śląskiego, Józefa Lebka, z rózbitą czaszką. — 


7% pozostawionej kartki można wnosić, że mort- | 
| derstwa dokonali członkowie tajnej organ'zacji | 
Przy zamord owa- | 


wojskowej z Borsigwerku. 
nym znaleziono zegarek i pieniądze, nie ulega 
zatem wątpliwości, że morderstwo popełniono 
z pobudek politycznych. 


Stan urzęda 


Klasą robotnicza skutkiem lepszych warunków 
dzie z urzędnikiem?— Gruźlica przeprowadzi 
Kraków, 20. marea 

Ministerstwo zdrowia zwróciło ostatnio 
uwagę na częste zjawianie się gmóźliey wśród 
funkcionarjuszy państwowych i ieh rodzin. 

Z wykazów statystycznych kwartalnych, 
które przedkładają ministerstwu województwa 
ruchu chorych, leczących sią na koszt Pań- 
stwa w poradniach i u lekarzy, okazało sig, 
że znaczna liczbą leczonych przypada właśnie 
na grużlicę, 

Okazuje się że plara społeczna, która dotąd 
przeważnie trapła warstwę proletariatu. prze” 
nosi się obecnie na klasę pracowników umy- 
atowych. Taką zmianę stosunków już od dłuż- 
szego częsu można byłe przewidywać. Rohot- 
nik w obecnej © 
i nodniesienin się zarobków klasy praculneej 
fizycznie, a skutkiem tego pez lepsze odży- 
wianie się stał się już malej podatnym bakey- 
lom gruźlicy. 


hwili dzięki reformom spoken. 


Nr. 64. 


<zomkowia szajki Rossa przed są- 

dcm doraźnym. 
| Przedwczoraj ukończoną została przed 
jsądem doraźnym w Brzeżanach rozpra- 
iwa przeciw Leonowi Laskowskiemu, elektro- 
monterowi. który pod kierunkiem osławionego 
bandyty, Hryńka Rossa, wciąż jeszcze niestety, 
bujającego na wolności dopuścć ł się kilku na- 
padów rabunkowych — o czem dawno pisa 
liśmy. Laskowski skazany został na 7 lat ćię- 
żkiego więzienia, 

W dniu wczorajszym stanął przed sądem 
doraźnym w Brzeżanach czwarty z kolei ban- 
dyta z szajki Rossa — Harasym Fedak, który, 
brał udział wraz z Rossem i Laskowskim w na» 
padzie rahunkowym na dom Weilerów w Otys 
niowieach. 


Wycieczka Gdańszczan na Targi 
poznańskie. 

Komisariat Generalny Rzeczypospolitej 
Polskiej w wolnem mieście Gdańsku przygo- 
towuje wycieczkę z Gdańska na Targ Poznańs 
ski, W wycieczce tej weźmie udział kilkadzie- 
siąt osób z gdańskiego świata politycznego. — 
Przybycie wycieczki oczekiwane jest w ostat- 
inim dniu Targu. 5 maja b. r., przyczem ucze- 
stnicy beda gośćmi miasta Poznania. 


iczy zagrożony gruźlicą! 


bytu bardziej odrorua na gruźlicę. — Cb bę 
szybko „redukcjęć personalu urzędniczego. 

| tym czasie warunki życiowe bardzo się pogom 
-szyły, 

| Urzędnik, pracujący 7 godzin dziennie w. 
| biurze, pobiera płacę, nie wystarczającą na za- 
| spokojenie najskromniejszyca wymogów ży” 
! ciowych, , 

Aby uzyskać środki na najniezbędniejsze 
potrzeby własne i rodziny, musi po godzinach 
urzędowych dorabiać w zajęciach prywatnych, 
wskutek tego wyczerpuje siły i staje się mniej 
odpornym na gruźlicę. : 
! Ale nie wszyscy mają mażność ubocznych 
i zarobków., wówczas znów cała rodzina odżya 
(wia się niedostatecznie, nie stać ich na ciepłą 
„odzież, częste kąniele | w takich warunkach 
grużlica łatwe ma już żniwo. 

Ina to nie poradzą już żadne wysiłki sa- 
niterno. Dopóki nle zmienią się warunki bytu 
urzędników, armja urzędnicza przerzedzać się 
będzie coraz bardziej, Gruźlica przeprowadzi 


| bardzo szybko reduxcję personalu urzędnicze- 


Przeciwnie. w klasie pracowników umysło- | go, nad którą tyle już rządów i gabinetów mm0» 
wych, a w szczególności wśród urzędników, w |zoliło swe minikterjalne głowy. , 


Kazdy oyy 
Nowy projekt ministra 


Ministerjum spraw wewnętrznych przesłało 
do prezydjum rady ministrów projceki ustawy 
o dowskiach osobistych. Obowiązek posiadania 
dowodów dotyczyć kędzie obywateli powyżej 
lat 17tu. Ze względów bezpieczeństwa minl- 
strowi przysługiwać będzie prawo rozciągnię 
cią obowiązku posiadania dowodów również i 
na obywateli gmin wiejskich, których obowią- 
zek ten nie dotyczy. 
RIECZTUEYTZNZN RA DESI EE SZWA 

Rawizja w PARRB. 

Ministerstwo skarbu komunikuje, ż8 z po- 
lecenia p. ministra skarbu zarządzona została 
rewizja bilansu oraz ksiag gospodarki PKKP. 
Jest to zwykła rewizia bilancu przewidziane- 
go przez artykuł 17 ustawy P. K. K. P. — 
Pracami komisji rewizyjnej kieruje przewodni- 
czący p. Stanisław Lipiński. 

Strzjk w łódzkiej fabryce cbuwis, 

Onegdaj popołudniu wybuchł strajk robo- 
tników, zatrudnionych w mechanicznej fabryce 
obuwia „Cela“ w Zgierzu. Strajk wybuchł 
z powodu niestosowania się pracodaweów do 
zawartej umowy i niewypłacania robotnikom 
pależytości, 

Lekarz I Inżynier bijn sig RO twarzy. 

Rozbawione thimy mieszkańców Wilna, na» 
pawającę się piękną pogoda wczesnej wiogey, 


atel ponk 


m musi mieć do. 
E wód osobisty. 


spraw wewnętrznych, 

Powodem wniesienia przez M. S. wewn, 
projektu jest konieczność wyodrębnienia oby: 
wateli polskich od przebywających bezprawnie 
i napływowych elementów oraz stwierdzenie 
przynależności państwowej mieszkańców Rze- 
czypospolitej Polskiej, 3 

Od 1. kwietnia koszty dowodów osobistych 
podwyższone zostaną z 500 Mk. na 1.500 Mie, 


były świadkami sensacyjnego zajścia, jakie ror 
zegrało się w samo południe niedzieli ostatniej. 

Wahodząceyo do bramy domu Nr. 10 przy, 
ul Jagiellońskiej lekarza weterynarji Stefana 
Ch. dopędził, jak się później, okazało, inżynier 
p. B. J. if wymierzył mu silny rękoczyn w lewy, 
policzek, mówiąc, że gpłaca mu dług honoro- 
wy. 

Lekarz natychmiast wyciągnął rewolwer 1 
gdyby nie szybka interwencja policji byłby pos 
liczak skończył się krawo, Sprawą i 
swój epilog w ządzia, 


O place w złotych. 


W talym szeregu fabryk łódzkich odbyty 
się ponownie zebrania robotników, na których 
uchwalono rezolucje domagania się wypłaty 
zarobków w fabrykach według kumu złotego 
polskiega, 


R £ 


Nr. 64, 


gobsteicy protestują przeciw oky» 
dneńmu wyrokowi bolszewickiemu. 
Na wieść o barkarzyńskim skazaniu ni 
śmierć arcybiskupa Cieplaka przez bolszewi- 
ków. odbyły sie ołbrzymie wiece demonstra 
evine w Lodzi i Czestochowie, urządzone przez 
(hrześć. Stow. Robotników. Na wiecach 
uchwalono rezolucje. w których zebrani doma- 
gają sie od rządu. by użył wszelkich środków 
celem wstrzymania wykonania wyroku. 


Ucieczka eskcortowanago dezertara 
z pociągu. 

Na linji kolejowej Iawów--Przemyśl tuż 
koło przystanku Suchowola padł wczoraj ofia- 
ra niefortunnej próby ucieczki z pod straży 
w poriągu amresztant Jerzy Ras, szeregowiec 
6 pulku saperów. Fskortowsana go, jako Ści- 
ganego sądownie dezertera, pod bagnetami po- 
ciągiem ze szpitala w Przemyślu do Lwowa. — 
W czasie drogi Bas wyskoczył nagle z pociagu 
znajdującego się w pełnym biegu, na tor, lecz 
tak nieszezęśliwie. że odniósł ciężkie rany na 
głowie i bez przytomności padł na ziemie. Ra- 
ny niefortunnego dezertera opatrzono na 
miejscu. poczem odwieziono go do wojskowe 
go szpitala we Lwowie. 


Holendrzy chca mieć polską wy- 
stawę w Nadze. 

Selkretarjat generalny „Nederland in de 
Vreemde“ zapewnił. że gdyby Polska chciała 
korzystać z pałacu van Volksrijt, czy dla wy- 
stawy artystycznej. czy też przemysłowej uzy- 
gkałaby jaknajdogodniejsze warunki. 


Bandyci napad na strażnika 

leśnego. 

On:pdaj napadło 3 uzbrojonych bandytów 
najprawdopodobniej kłusowników, na przecho- 
dzącego lasem strażnika lasowego z Popiel, 
pow. Drohobycz. Jana Mosztykałe i pod groźbą 
użycia broni zrabowali mu książkę służbową 
oraz 100.000 Mk. w gotówce. 


Nie wszystko złoto co się świeci. 


Od pewnego czasu grasuje jakaś niebezpie- 
czna banda oszustów w Bydgoszczy. Osobnicy 
ci, pod pozorem, że wyczerpała im się gotówka 
lub że ich okradziono, ofiarując w zastaw rze- 
komo drogocenną obrączkę ślubną, wyłudzają 
od łatwowiemmych po kilkadziesiąt tysięcy Mk. 
i znikają bezpowrotnie. Łatwowierni obywate- 
le zapóźno przekonywuja się, że padli ofiarą 
oszustwa, obrączki bowiem okazują się bezwar- 
tościowymi, mosiężnymi pierścionkami, stem- 
plowanymi stemplem rosyjskim złota 56. 


Koncesje na handel bydłem dla 
Gdańszczan i Polaków. 
- Senat gdański zamierza wprowadzić na 
swem terytorjum przymus koncesyjny dla 
handlu bydłem wogóle, a to celem położenia 
tamy  nielegalnemu handlowi, zapobieżenia 
wywozowi spekulacji i drożyźnie mięsa wobec 
tego, w myśl postanowienia art. 40 ust. 2 umo- 
wy warszawskiej i kupcy polscy, którzy pra- 
gnęli zakupywać lub sprzedawać bydło na ob- 
Bzarze w. m. Gdańska, musieliby. w tym celu 
uzyskać również koncesję od Senatu. W tej 
sprawie Senat gdański zniósł sie z rządem pol- 
skim pragnąc poznać zapatrywanie rządu na 
Bprawę koncesji dla handlu bydłem. 
Zjazd lekarzy z całej Polski. 


Wielki Zjazd Związku Lekarzy w Pozna- 
niu, planowany pierwotnie na połowę kwietnia 
przełożony został na 26 i 29 kwietnia, by ucze- 
stnikom dać sposobność zwiedzenia równocze- 
śnie Targu Poznańskiego, który zapowiada się 
w tym roku niezwykle okazale. 

Zjazd Lekarzy będzie tem poważniejszy, że 
połączony został ze Zjazdem Lekarzy samo- 
rządowych całej Polski. Zjazd ten więc będzie 
miał doniosłe znaczenie tak dla konsolidacji 
i podniesienia autorytetu stanu lekarskiego, 
jak higjeny miast. Mają być bowiem omawiane 
nietylko bardzo ważne sprawy zawodowe, ale 
kwestje niesłychanej wagi, dotyczące zdrowot- 
ności publicznej. 

Kandydaci na esieraconą metro- 
polje Ilwowską. 

Kandydatami na biskupstwo lwowskie po 
Gp. ks. Areyb. Bilczewskim są: Ojciec Jacek 
Woroniecki Dominikanin, stynny kaznodzieja, 
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sufragan lwowski ks. biskup Dr. "Twardowski 
i profesor teologji ks. Dr. Gerstmrann. 


Katastrofa samacho dowa. 

Komendant wojewódzkiej straży granicznej 
w Łucku, puik. Nowakowski, wyjechał one- 
gdaj z Korea do Łucka samcchodom „Ford“, 
będącym własnością Urzedu Woj swódzkiego 
luekiego. Niedaleko za Korcem sa:nochód za- 
czął iść źle, a szofer, chcąe go naprawić, schy- 
lit się z papierosem w ustach do 1łezerwoaru. 
Nastąpił wybuch benzyny i samochód stanął 
w płomieniach, Pułkownik Nowakorrski zdążył 
wyskoczyć z samochodu otrzymawszy lekkie 
tylko rany. Samochód jednak spatkił się dosz 
czętnie, szofer zaś poniósł śmierti skutkiem 
swej nieostrożności. 


Wielka obława ns czaraogiałdziarzy 
w Łodzi. 


zbierając ich u zbiegu ulie Piotrkowskiej i Ce- 
gielnianej. Kilkadziesiąt osób odstawiono do 
*-go komisarjatu policji, gdzie poddano ich 
rewizji i spisano protokóły. 

W Warszawie odhądzia się po 

świętach proces 70 komunistów. 

W sadzie okręgowym w Warszawie rozpo 
cznie się w drugiej połowie kwietnia proces 
przeszło 70 komunistów, z J. Cyferszpilerem 
na czele, © którym ezęsto wspominano na pro- 
cesie Tepiitza. i 


Niemiecka tajna policja w Katowi. 
cachi 

Donosz4 z Górnego Śląska, że w czasie 
uroczystości powstańczych, które odbywały się 
niedawno w Katowicach byli obeeni niemieccy 
urzędnicy tajnej policji w celu zbierania infor- 
macji kto z Polaków poddanych niemieckich 

Wezoraj silne odldziały policji pod kierun-| brał udziar w pochodzie. Jako potwierdzenie 
kiem komisarza policji zamkneły ulicę Piotr- | tego służy fakt, że do pewnej rodziny polskiej 
kowską od Poludniowej do Cegielni.anej. Po |w Biskupicach pow. Zabrski zgłosił się ajent 
płoch padł na „urzędujących* na tyna odcinku } policji tajnej z oświadczeniem, że syn będzie 
waluciarzy. Policjanci wyłapywali jednego po lnatychmiast aresztowany za wzięcie udziału 
drugim ukrywających się  czarnog tełdziarzy. |w manifestacjach Katowickich. 

1 NETU WONNA KOH 1 GRZECH 


KEFRECA 
a lsd u R = ad | 
Wiosenny streik rolny zażegnany 
Umowa zbiorowa w rolnictwie dia b. Kongresówki i zaboru pruskiego . 

Konferencja, która toczy się kilka! miesięcy | tnia umowy cząstkowe. 
w ministerjum pracy i opieki społeczn ej o umo- Dotąd zostały już załatwione umowy dla 
wę zbiorową w rolnictwie dla całej b. Kongre- |ordynarjuszy, komorników i rzemieślników, a 
sówki i b. dzielnicy poznańskiej, dobiega do | obecnie toczą się pertraktacje o umowę dla ro- 
końca. botników dniówkowych, które w tych dniach 

Z dniem 1, kwietnia powinna już nowa | będą ukończone. 
umowa wejść w życie. Jakkolwiek do' tego ter- Tylko co do b. dzielnicy pruskiej istnieje 
minu umowa w całości nie będzie jeszcze za- | jeszcze rozbieżność zdań co do kilku drobniej- 
łatwionu i formalnie podpisana, to jednak za- | szych spraw, jak co do ekwiwalentu za trzy- 
czną już w praktyce obowiązywać x! 1 kwie-! manie przychówka i t. p. 


Walka policji z „szaulisami“. 


Ucieczka z posterunku policyjnego, — Nieudała ucieczka dwóch partyzantów litewskich. 
policjantów., dwóch pobiegło za zbiegiem, a 
trzeci starszy posterunkowy Mystkowski pozo 
stał z dwoma partyzantami. 

Wobec przeważającej sily partyzanci usi- 
łowali zbiedz, przyczem Gajszus usiłował pot- 
wać broń i granaty ręczne. 

Widząc to Mystkowski, wyjął rewolwer i 
dał do aresztantów kilką strzałów, zabijając 
obydwu na miejscu. : 

Wspomniani partyzanci byli oskarżeni o 
zabójstwo żandarmów polskich. Pościg za zbie- 
głym Bingielem nie dał żadnego wyniku. 


Już się zaczyna pasek na leiniskach. 


Paskarze żądają półtora miljona Mkp, za willę na sezon. 
(L) Starostwo warszawskie odbył b w ub. | kich żądają już właściciele will, którzy posta- 
piątek konferencję z reprezentantami! syndy | nowili domagać się minimalnie półtora miljona 
katu lokatorów i z właścicielami will podmiej- | marek za sezon płatnych z góry. 
skich na temat maksymalnych cen inieszkań Starostwo warszawskie usiłuje wreszcie po- 
na letniskach. Konferencja ta spow»dowana | łożyć kres temu bezprzykładnemu  paskowi 
została niesłychanie paskarskiemi centami, ja- | mieszkaniowemu. ' 


Donoszą nam z Grodna: ; 

Na posterunek policyjny w Marci ikańcach 
w powiecie grodzieńskim przyprowad: tono par- 
tyzantów litewskich zwanych  „szaulisami”, 
Jana Bingiela, Jana Gajszusa i Klemensa Klai- 
sisa, mieszkańców wsi Puhaczew. 

Na miejscu Bingiela rozkuto z kaj ilanek na 
rękach, aby mu umożliwić włożenie kiutów. — 
Skorzystawszy z tego, wyskoczył przez okno i 
zbiegł, 

Ze znajdujących się na posterunku trzech 


Tyfus piamisiy we Lwowie. 
Według zestawienia statystycznego choro 
wało w ubiegłym tygodniu 332 osób (w tem 
ledwo trzecią część stanowią miejscowi), umar- 
ło 58 osób (17 swoich 41 obcych). Siedliskiem 
tyfusu plamistego były baraki repatrjantów i 
uchodźców, którzy chorobę tę zawiekli do nas 
z Rosji. Energiczne środki ochronne miejskie- 
go urzędu zdrowia uchzoniły ludność miasta 
od groźnej epidemji. Śmiertelność wskutek 
tyfusu płamistego wynosi 1,42 procent ogólnej 
ilości zmarłych. 


Łódź na pomnik Chopina. 

Łódź, łącząc się z akcją, obejmującą dziś 
całą Rzeczpospolitą, urządza w dniu 10 kwie- 
tnia, b. r. w sali Filharmonji koncert, z któ- 
rego całkowity dochód zostanie przeznaczony 
na wzniesienie pomnika Chopinowi w Warsza- 
wie. Utwory Chopinowskie odtwarzać będzie 
p. Smidowicz, obok Śliwińskeigo i Michałow- 
skiego najlepszy chopinista, WP U 


Stagnacja na rynku drzewiłym. 

Wskutek operacji francuskich w okręgu 
Ruhry i innych miejscowościach niemieckich. 
wstrzymane zostały wszystkie zamów lenia na 
drzewo. Jak wiadomo, głównymi odbiorcami 
drzewa z Wileńszczyzny byli Niemcy, którzy 
tym częściowo spłacali zobowiązania Francji. 
Drzewo to kierowane było na Gdańsk ‘via Gra- 
jewo. Obecnie wobec zaostrzenia stosunków 
franeusko-niemieckich, Niemcy, którzy na wła- 
sny użytek drzewa nie potrzebują, przeżstali zar 
kupywać nasze drzewo. 


Znowu napady litewski. 


Przedwczoraj rano. około wsi Mejreiny gmi 
ny Łyngmiańskiej, pow. Święciańskiągo dwaj 
partyzanci litewscy ostrzeliwali naszwch żoł- 
nierzy, patrolujących miejscowość między 
wsiami: Gajdukjany i Mejrany. Nazajuł rz o go- 
dzinie 4 rano partyzanci litewscy doko mali na- 
padu na wojskową placówkę, znajdującą się 
we wsi Wojszuny, gminy Łyngmiański:zj. Par- 
tyzantów odparto. Strat w ludziach „riadnych 
niema, 
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Francuzi łamią strejk kupców 
w Bochum. 

Francuski kierownik cywilnej administra- 
cji w Bochum, wydai kategoryczny nakaz o- 
twarcia wszystkich sklepów w mieście do 1-g0 
kwietnia. Jeżeli kupcy do wyżej wspomniane- 
go terminu pie otworzą sklepów, nastąpi re- 
kwizycja oraz aresztowanie ich. Zagrożona 
rówmież, że w razie oporu Francuzi będą doko 
nywali sami sprzedaży artykułów. 
Niemieccy socjaliści podają warunki 

uregulowania sporu z Francją. 

Rezultatem obrad socjalistów berlińskich 
są następujące punkty, które — zdaniem kon- 
ierujących —— są w stanie uregulować stosun- 
ki firancusko-niemieckie: 1) zapłata reparacji 
miałaby nastąpić odpowiednio do zdolności 
płatniczej Niemiec, określonej przez bezpar- 
tyjny trybunał, 2) odbudowa zniszczonych te- 
rytorjów francuskich nastąpiłaby przy pomo- 
cy niemieckich robotników, na podstawie pro- 
gramu odbudowy, wypracowanego przez nie- 
mieckie organizacje zawodowe; 3) co się tyczy 
bezpieczeństwa wojskowego Francji, to za- 
gwarantowane będzie specjalnym ukiadem no- 
szącym podpisy Niemiec oraz wszystkich sprzy 
mierzonych łącznie z Ameryką, którym Niem- 
cy zobowiązałyby się zaniechać wszystkich 
planów rewanżu i napadu na Francję; 4) sto- 
pałowe opróżnianie Zagłębia Ruiry; 5) uregu- 
wanie sprawy międzynarodowych długów. 

Aresztowanie zbrodniarza wojen- 
nego. 

Władze francuskie aresztowały w Westfa- 
lji byłego komendanta łodzi podwodnych, 
Ottona Steinbrineka. 


Wielki deficyt Irlandji. 

(i.) Wedle doniesienia „Times“, prezydent 
ministrów Wolnego państwa Irlandji, Cosgra- 
ve, zawiadomi jutro Dail Eireann, że deficyt 
irlandzkiego państwa wynosi 10—11 miljonów 
funtów i został spowodowany kosztami utrzy- 
mania armji tudzież wypłatą odszkodowań za, 
zniszczenia dokonane przez nieregularne woj- 
skowe oddziały. 


Jak Chiny bojkotują Japonię. 


(.) Z Szanghaju nadchodzi wiadomość, że 
na wielkim zebraniu przemysłowców i studen- 
tów. uchwalono bojkot towarów japońskich, 
aby zmusić Japonję do oddania Chinom portu 
Artura. Manifestanci chińscy domagali się 
nadto zmiesienia warunków, uchwalonych w 
traktacie ehińsko-japońskim, 
ska. 

Giełda w synagodze. 


Prasa sowiecka komunikuje, że sowiet miej- 
scowy, w Orle zamknął synagogę miejscową 
wobec odmowy rejestracji jej przez zarząd sy- 
nagogi i otworzył w zarekwirowanym budyn- 
ku giełdę pracy. 

Paderewski sprzedaje swój majątel: 
: w Ameryce. 


Jak donosi milwaucki „Dziennik Polski“ 
Paderewski sprzedał swą posiadłość, położoną 
w Kalifornji południowej i obejmująca 270 
akrów gruntu z domem mieszkalnym. zabudo- 


wi z Los Angelos. 
Posiadłość wielkiego naszego muzyka sły- 
nie z pięknego położenia i była celem licznych 


Tainio a niezbadane TOZóRON 


łoża chorego. — Fatalna omyłka, — Tajemnicze pukanie 


, Dziwna przygoda lekarza, — U 
i t w okno uratowało chorego. 


waniami i ogrodem, niejakiemu S, R. Browno-: 
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ma jeszcze trzy miesiące życia przeci sobą. 


| gła ponownemu pogorszeniu. W obszarach nad- 


Jak donłeszą tutejsze pisma, sytuacja na | wołżańskich około pół miliona ludzi ma jeszcze 


terytoryach dotkniętych klęską głodową, ule 


„ak $owiety 


tylko na trzy miesiące zapasów, żywności, 


Przedstawienia teatralne i muzea do celów propagandy  antyreligijnej, 


Z Moskwy donoszą: Walka z religją w Ro- 
sji sowieckiej bierze coraz większy rozpęd. 
W. chwili obecnej czynone są energiczne przy- 
gotowania. aby święta Wielkanocne użyć tlo 
celów pror/agandy przeciwreligijnej, podobnie, 
jak to już uczyniono podczas ostatnich świąt 
Bożego Nawodzenia. 

Programi tej propagandy na święta jest bar- 
dzo obszerny. Zawiera on olbrzymie ateisty- 
czne demonstracje, wiece i odpowiednie przed- 
stawienia we wszystkich większych miastach 

'Sowdeqji, a zwłaszcza w Petersburgu i Mo- 
skwie. Nieltltóre z tych demonstracji mają się 


odbywać w świątyniach. W wielu miastach 
zarekwirowano cstatnio szereg cerkwi, właśnie 
dia propagandy bezbożności. Ostatniem sło- 
wem pomysłów bolszewickich w  dziedzinig 
walki z wyznaniowością jest postanowienie 
W. ©. L K. otwarcia licznych muzeów przeciw- 
religijnych. Jednocześnie rozwinięto olbrzy< 
mią propagandę przy pomocy wydawnictw, 
specjalnych. Oprócz już wychodzących czaso: 
pism przeciwreligijnych pod znamiennemi tya 
tulami: Bezbożnik, Bezwyznaniowiec i t. d., 
mają być utworzone liczno nowe, szczególnie 
dla prowincji, 


Losy Europy decydują się w pokoju hotelowym. 


sią obecnie z pałaców ministerjalnych, lecz 
z cichego pokoju, położonego na drugiem pię- 
trze Grand Hotelu w Rzymie. Z tego to po- 
koiku. bęfliącege punktem środkowym, w któ- 
rym zbiemją się wszystkie nici polityki, kie- 
rujo Beniho Mussolini losami swego kraju. 
„W wyłożonych dywanami korytarzach sto- 
ją ciemny ubrani 
członkowie tajnej polieji, 

którzy scgiusowem okiem śledzą każdą osobę 
idącą po schodach. Tutaj to kierownicy faszy- 
zmu składają raporty swemu  niezmordowa- 
nemu przywódcy. Tutaj to odbywają się sta- 
le tajne raanady nad dolą i niedoią państwa, 
nad poszczególnymi epizodami największego, 
poiityczr ego eksperymentu, jaki przeżył świat 
od czasu: upadku caryzmu. Tutaj to Mussolini 

| gromadzi nocą 
swoich generałów, aby wysłuchać ich sprawoz- 
dań, udzielić im swych wskazówek. 

Tak więc Grand Hotel, w którym równo- 
cześnie Litębi się chmura podróżnych, stał się 
| ośrodkiem akcji pelitycznej 
Włoch. kQelnerzy i eleganckie pokojówki krzy- 
żują się na Kkorytuzyach z dygnitarzami poli- 
tycznym k, Kpieszącymi na rozkaz kłyktałtorai 

Chege nie chcąc musiał Mussolini wrzą- 
dzić sokin kwaterę w hotelu, nie posiada on 
bowiem mieszkania w Rzymie, Pod wzglę 
dem zms jduje się w takiej samej przykiłej sy- 
tumicji, jik jego generałowie Italo Balbo, np. 
który w! rzeczywistości jest dowódcą armji 
cząsno-lk pszulowców musiał mozbić namioty 
w ponurgj sypialni hotelu Excelsior, a genaral- 


Pokój hotelowy ośrodkiem polityki Włoch. — Na 2-giem piętrze Grand Hotelu w Rzymie, — 

Nocne konferencje z generałami faszystów. — Czarno ubrana tajna policja, 
necznej, — Audencje u dyktatora, 

0.) W:spółczesną historją Włoch nie kieruje |ny sekretarz faszystów dr. Sansanelli 


— W sali ta 
musiał 
się zadowolmić jalkiemś nędznom mieszkań- 
kiem. Nieznane są dziś w Rzymie palące rzą- 
dowe; wszystko rozgrywa się 
w pokojach hotelowych, ' *' 

Na drugiem piętrze Grand Hotelu „robi sią 
zatem historję Włoch, najczęściej w porze pos 
abiedniej, gdy zmudzeni goście hotelowi odda» 
ją się bieście przy czarnej kawie, Niejednolkno" 
tnie najważniejsza praca przypada na godzi. 
nę 5-tą popołudniu, gdy w eleganckiej sali 
tanecznej hotelu wytwome pary wimją przy, 
dźwiękach muzyki, a bładolicy młodzieńcy, 
składają gorące pocałunki na ubrylantowanycih 
rękach swych  damserek, W tej samej sali, 
w jakimś zausznym kacie, spisuje swe waiaże- 
nią rzymski korespondent jakiogoś  londyń- 
skiego dziennika; obok stoi dwu lub trzech 
panów, również czarno ubranych; z niewinną 
miną znudzonych widzów wodzą oni okiem po 
lokaiu i czekają na charakterystyczne akinięs 
cie głową portyera, dającego in mak, że 
mają stanąć © 

przed obliczem dyktatora, 

Zwykły śmiertelnik nie będący faszystą i nie 
wzywany na audencję do Mussoliniego nie mo- 
że przekroczyć „rogatki* drugiego piętra: 
Mussolini ani na dhwilę nie wychodzi ze swej 
roli dyktatora. Nawet generalny sekretarz 
i dowodzący armją faszystów generał, gdy ma- 
ją jakiś ważny raport do złożenia, zmuszeni są 
posłać na górę swój bilet przez pontjera i mu- 
szą w sali tanecznej wyczekiwać na wezwa” 
nie tego, który trzyma dziś w swej dłoni lo- 


lsy całych Włoch. 


Zamach niemiecki na pociąg wojskowy francuski. 


Onegydaj nieznani sprawcy podłożyli bombę | sternolm-Bür. Na szczęście eksplozja nie po- 
god pociag wojskowy na linji kolejowej We- i ciągnęła za sobą żadnych ofiar, 


| (.) MV jednem z czasopism. poświęconych 
|spirytysmqowi czytamy następującą dziwią o- 
powieśće 


Lekarz Dr. Seller pò eałodziennej ; 


dizkin psrzeżeni, 


chwili usłyczałem silne pukanie do okna. Przy 
bliżyłem się szybko do okna: nie było za niem 
nikogo. Mocne pukanie przywróciło mi jednak 


wycieczek z miast okolicznych. Nowy właćci- |ciężkiej pracy został wezwany jeszcze na wieś zupełną przytomność umysłu. Powróciłom do 


ciel ma ją rozparcelować na drobne fermy. 
Armia estońska bez kapelanów. 
Estoński minister wojny wydał rozkaz, 
w którym zwalnią ze stanowiska wszystkich 
kapelanów wobec skreślenia przez sejm kredy- 
tów na utrzymanie duchowieństwa w budżecie 


muszą dokonywać obrządków religijnych tylko 
na własny rachunek, Nawet pogrzeb zmarłych 


a AZ zastrzyknąć mu morfinę. 
nawpół iznspany wstałem i wyciągnąłem z mej! 


do chorbgo, którego musiał natychmiast ope- | 


stotu stojącego na środku pokoju i ku memu 


rować, Rodziną pacjenta — pisze Dr. S. — okropnemu przerażeniu przekonałem się, ża 


zaklętą sanie na wszystkie świętości, abym po- 
został pa operacji przy łożu chorego. Byłam 
szalenie zmęczony, zostałem jednak, położy- 
łem się obok chorego na kanapie i usnąłem. 


będące zaspany, chwyciłem celem przyjścia z 
pomocą choremu zamiast flaszeczki z morfi- 
ną — atropinę, która jak wiadomo jest jeszcze 


|silniejszą trucizną, Jedno wstrzyknięcie atro- 


Po trzech godzinach pielęgniarka obudziła | piny byłoby wystarczyło w zupełności na za- 
ministerstwa wojny. Wszyscy wojskowi odtąd | nie w kadomością, że chory bardzo cierpi. Po- | bicie chorego, mnie zaś skazało niechybnie na 


Jeszcze | więzienie. 


Kończąc swe opowiadanie, zapytuje le- 


żołnierzy: nie będzie się odbywał na koszt pań- |torby « lekarstwami mala flaszeczkę. Nastep- ‘karz: Kto zapukał do okna w tej decydującej 


stwa. 


| 


nie wzis:ierm $urzykawkę i zanurzyłem we fla- | chwili? 
4 à ua 2 3 A 
szeczkę | celem napełnienia jej. W tej samej; 


Czy istnieją dobre duchy, które nas 
ostrzegają?... 


mm 


| 


s 
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M pein menial mii? 


Dochodzi do tego wniosiku uczony na podsta- 
wie licznych doświadczeń, 

(1.) Aimo najrozmaitszych ankiet, doświad- 
czeń olicjalnych, badań itd. nie zdołano dotąd 
odsłonić tajemnicy, otaczającej zjawiska tzw. 
metapsychiczne. Dziedzina zjawisk tzw. umy- 
słowych (nazywanych popularnie  telepatją, 
przenoszeniem myśli itp.) zdaje się wchodzić 
obecnie 5 st FE" 

w nową erę, 

dzięki rewelacji, jaką przynosi w tym kierun- 
ku ostatnią pracą lekarza franc®kiogo Dra 
Osty p. t: „Wiedza nad-normalna*, Nie jest 
to jakiś naukowy traktat, niedostępny dla lai- 
ków, Dr. Osty jako prawdziwy uczony mówi 
po prostu: „Nie żądam byście mi wierzyli, 
lecz oto moje dowody; wedle nich spróbujcie 
gami „robić doświadczenia”, 

Z wywodów Dra Osty wynika, że taka nad 
normalna świadomość może odnosić się nie 
tyako do rzeczy przeszłych i obecnych, lecz i 

przyszłych, 
Osoby specjalnie wrażliwe mają zatem dar 
przewidywania przyszłości. Na poparcie tego 
twierdzenia przytaczą uczony rzecz następu- 
jaca: z 

Pewne medjum powiedziało mi raz: „Wi- 
dzę pana na drodze... 
czeństwie śmierci... słyszę okropny hałas... 
ach! eo za batas... Lecz.. szezęściel... nie się 
panu nie stało, jest pan caiy i zdrów.. Ale 
widzę na tej samej drodze człowieka... który 


a 


leży i jęczy... sączy się z niego krew... Jest, 
dziwnymi przedmiotami, | zapowiedzianem w liście, zawierała tylko 200 |skutkowała wobec wywiadowcy, który też do- 


otoczony jakimiś 
których nie mogę rozróżnić". 
1 


Dr. Osty wypadek automobiiowy. 
Pewien pijany piekarz najechał swym wozem 
na samochód lekarza... Rozległ się okropny 
hałas, wóz rozieciał się na kawałki...  Szezę- 
śliwym trafem Dr. Osty nie się nie stalo. Lecz 
ochłonąwszy z pierwszego wrażenia i ebej- 
rzawdzy się za siebie, zobaczy: piekarza leżą- 
cego na drodze, jęczącego i krwawiącego, w 
pośród rozsypanych świeżych eblebów... 

Dr. Osty opowiada dalej: Jeżeli taka rzecz 
jest prawdziwa — a mogę za to ręczyć — 


nie ulega wątpliwości, że rozwiązana jest 
kwestja „przepowiadania przyszłości, 
Należy czymić doświadczenia, któreby 


przynosiły w dalszym ciągu naukowe potwier- 
dzanie podobnych faktów. 
Spór o nazwę republiki. 

(l) W czeskiej publicystyce wybuchł gwał- 
wyny spór o nazwę Czesłowacji. „„Lidove 
Listy“ argan czeskiej katolickiej partji ludowej 
nazywa Czechosłowację stale nie „Ceskoslor 
wensko*, jak brzmi nazwa wzędowa, lecz „Ce- 
chosiovensko*, usprawiedliwiają tem, że skła- 
A się ona z zmaw dwu kajów: Cechy i Sloven- 


Hiszpańska partja faszystów. 


(A) W Eiszpanji powstała nowa partja, ma- 
faca duże podobieństwo z partją faszystów we 
Włoszech. Zamierza ona przedewszystkiem bro 
nić kapitału prywatnego przed komunistami i 
usunąć tych polityków, który gą odpowie- 
dzialni za służbę hiszpańską w Marokko. 


| Mieszkania sprzedawane na doży- 


wocie. 
_ @) W Budapeszcie rozwinął się nowy ro- 
dzaj spekulacji, a to pareelowania domów 


|. czynszowyca. Związki nabywają wielkie domy 


i pojedyncze w nich mieszkania sprzedają na 
ożywocie obecnym lokatorom na następują- 
cych warunkach: 2 pokoje za 1, 7, trzy pokoje 
za 2, 5, cztery pokoje za 5 miljonów koron. — 
Jeżeli lokator obecny nie może czy nie chce 
kupić mieszkania, to zostaja ono oddane na 
Sprzedaż obeym partjom. 


Klęska socjalistów przy wyborach 
| gminnych w Czechach. 
(L) W pojedynczych gminach Czech odbyty 


| ale w ostatnich czasach wybory gminne, które 
| dały ciczawe wyniki Naopół partje mieszczań- 


 Akie nietylko utrzymywały swą pozycję, lecz 
Uzyszały nawet o wiele więcej mandatów przy 
ostatnich wyborach. I tak n. p. w Pisek stracili 
Bo 10 məndatów w, zestąwieniu z roku 
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BUjGEOWY SPARE. 


7 biijonów 200 miłjardów marek Odziedziczyły kiciowiczowie. — Wielki ruch wśród spad 
kierców. — Spadek większy, niż wszystkie diugi Zayraniczne Polski. 


Onegdaj podaliśmy wiadomość, że przed 
kilkudziesięciu laty zmarł w Ameryce biskup 
Horowicz i pozostawił olbrzymi majątek, któ- 
ry obecnie ma zostać rozdzielonyni między 
spadkobierców ustawowych. Biskup pochodził 
z rodziny żydowskiej, a wszyscy jego spadko- 
bierci ustawowi są żydami z Piotrkowa, Kiele 
i Łodzi. Wśród nich znajdują się i tacy, którzy 
już proces prowadzili o spadek. 

Obecnie kiedy rozpisano nareszcie pertra- 

'| ktację spadkową, zjawiła się cała armja ludźi, 
którzy roszczą sobie pretensje do spadku, — 
W przyszłym tygodniu odbedzie się w fodzi 
zebranie imteresowanych, które prawdopodo- 
bnie przemieni się w wielki wiec. Podobno do 


jednego z glównych spadkobierców nałeży ł 
siynuy rabin z Czortzowa, 
Należy podkreślić, że suma spadku po prze- 
walutowaniu wynosi 7 biljoaów i 200 miljar- 
dów marek polskich, jest więc wyższą, niż 
wszystkie polskie długi zagraniczne. 

Ściągnięcie więc takiej kwoty do kraju mo- 
głoby niewątpliwie przyczynić sią do podnie- 
sienia naszej marki, gdyby spadkobiercą był 
skarb polski, 

Tak olbrzymia kwota w rękach prywatnych 
może jednak przy nieracjonalnem użytku do- 
prowadzić w tej samej mierzej do zniżki naszej 
marki, p 


Kierownik poczty, który kradł dolary, 


Dolary zamieniał na marki polskie po złym kursie, — Zapomniał wyjąć listy z podaną 
kwotą. — I Wileńszczyzna ma takich piaszków. 

Józef Czerniewski, rolnik z pod Kobylnika | towych poświęcił największą uwagę kierowni- 

pow. Święciańskiego otrzymał niedawno temu | kowi poczty Józefowi Greczanikowi, który ja- 


jest pan w niebezpie- | radosną wieść: nadeszły dia niego z Ameryki |koś nie mógł wytłómaczyć zagadkowej spra- 


dolary, Uradowany kmiotek zaprzagł konielwy. W końcu jednak przyznał się do winy, 


i czempiędzej udał się do urzędu pocztowego 
w Kobylnikach. Gdy jednak po załatwieniu 
formalności rozerwał kopertę, zobaczył przera- 
żony, że paczką zamiast 100 dolarów, jak było 


jednak tylko co do 100 dolarów, a cheąc ujść 
aresztowanie ofiarował zwrócić zaraz 15 dola- 
rów kmiotkowi, | 

Tego rodzaju złodziejska filozofja nie po- 


tysięcy marek. Po przeliczeniu tej kwoty prze-|niósł o tem natychmiast sędziemu śledczemnu. 
óż się stało? W rok potem zdarzył się | konał się kmiotek, że został oszukany o 4 mi- | Amator dolarów został zaaresztowany 1 osa- 


ljony marek, 


dzony w więzieniu śledczem, Rozprawa sado- 


Stroskany zawrócił gospodarz. Mądry je-|wa wykaże niewątpiiwie, że 15 dolarów wie- 


dnak, udał się do urzędu policyjuego do Świę- 
i ciam, skąd wysłano zaraz wywiadowcę do Ko- 
| bylnika. Tu zgłosiła się do niego jeszcze jedna 
wieśniaczka, której również w niewyttómaczo- 
my sposób zamieniono na poczcie 15 dolarów. 
i Funkejonarjusz po zbadaniu książek, pocz- 


Gda do gojuszniczego woła, 


Jak donosiliśmy już rząd zamierzą zakupić 
w Romun} znaczne zapasy mięsa, które na- 
stępnie rzuci na rynek krajowy, aby spowodo- 
wać zmiżkę cen, 

Ña temat powyższy czytamy w „Kurjerze 
Poznańskim“ następujący dowcipny wierszyk: 

O wole, ty rumuński wole, 

Kiedyż zobaczym cię na stole? 

Kiedyż z rosołu zrobisz oko, 

By kraj twa sławą brzmiał szeroko? 

By wstyd ogarnął nasze bydło, 

Że w polskiej rzeźni mu obrzydło. 

Wszak nawet głupia nasze ciele 

Ceniąc swój kotlet nazbyt wiele, 
|  Chæœ jako kalbfleisch na speiskarcie 
, Oddać się szwabom na pożarcie. 

Brak ideału toczy, stajnie, 

Więc wciąż drożeją jadłodajnie. 

O wole chcy, sojuszniczy, 

Na ciebie głodny naród liczy 

Nim w naszej wiasnej wołowinie 
i Jakiś ideał się rozwinie, 
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REPERTUAR TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Niedziela popol: „Janosik“. 
wieczór: „Zabawa w milość“, 
Poniedziałek popol: „Popas Króla Jegozanści”, 
wieczór: „Wilki w nocy*, 
Wtorek: „Wesele“, 
Środa: „To co najważniejsze". 
Czwartek; „Pierwsza sztuka Fanny". 


śniaczki zginęły w podobny sposób. Greczanik, 
dopuszczał się Kradzieży w ten sposób, że fał 
szował podpisy odbiorców, poczem po zamiania 


| uwiadamiał adresatów. zapominał tylko w swej 


gorączce dolsrowej usunąć i listy, w których 
podaną była przesłana kwota. 


REPERTUAR TEATRU OPERA I OPERETKA, 
Niedziela o 8.20 popoł.: „Pajacą* i „Cavale 
ria rusticana“. (Występ L Manna. * 7 
wieczór o 7.30; „Bajadera“; `°. i, 
Poniedziałek o 3.80 popoł.: „Maskotka“, 
wieczór o 7.30: „Żydówka“. z 
Wtorek o 3.30 popol: „Kopciuszek“. 


wieczór: „Kopeiuszek“, 5 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA®, 
Niedziela popol: „Sublokatorka”. i 


wieczór: „Zdobycie Berg op Zoomn*g r 
Poniedziałek popoł.: „Wiera Mircewa' , 

wieczór: „Szyldkretowy grzebień", ; 
Wuorek: „Tajny agent“, 2 

"A 1-547 zÍ 

WIELKI PIĄTEK. (.) Dzień wczorajszy 
poświęcony był pamiąice najdonioślejszągo 
dla Kościoła katolickiego aktu, którym Chry- 
stus Pan w pamiętny wieczór czwartkowy 
stanowił „Wieczerzę Pańską", Kosciół obcho- 
dzi tę pamiątkę pontyfikalną mszą Św., W czą- 
sie której w bezmiarze radości przy dźwiękach 
„Gloria in excelsis Deo“ rozlega się radosne 
bicie dzwonów. Dzwony te rozbrzmiewają po 
razepstatni, poczem srebrzysty ich dźwięk mił 
knie, wszelki objaw radości stłumiony zostaja 
na znak żałoby z powodu krwawej męki Zba- 
wicielą suchym trzaskień drewnianych grze- 
chotek, które dźwięczeć będą aż do rezurekcjt. 
Po przeniesieniu Najśw. Sakramentu do Ciem- 
nicy i córemonji święcenia olei. nastąpiła uro- 
czystość obmywania nóg dwunastu starcom, 

Dziś dzień najgłębszej żałoby dla światm 
chrześcijańskiego. Ołtarze stoją w jakiemś smu- 
tnem spustoszęniu, w prawdziwie żałobnej Sz4- 
cie; z tła ich wyłania się zasłonięty fioletem 
krucytiks, przedmiot gorącej adoracji wier- 
nych, Dzień dzisiejszy, to jedyny w roku, 
w którym nie odprawia się msza św. w żadnym 
kościele, a miejsca bezkrwawej Ofiary zastę- 
puje wzruszająca „„ceremonja pogrzebowa =e 
mszą, nie msza, e pomylonym porządku swo- 
ich części, przy dźwiękach prastarych hym- 
nów „Ūrux fidelis“ i „Vexilla Regis“, Po ado- 
racji św. Krzyża następuje przeniesienie Naj- 
świętszego Sakramentu do Grobu, do którego 
płyną tala pobożnych cichą proceśją, 
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Z „podwyższoną“ pensją — po zakupy świąteczne! 


NABOŻEŃSTWO W KAPLICY CMEN. 
TARNEJ. W pierwszy dzień Wiełkiejnocy od- 
prawi się w kaplicy cmentarnej Uroczyste tra- 
dycyjne nabożeństwo, a mianowicie: o godzinie 
9-tej rano Msza św., a o godzinie 5-tej popoł. 
nieszpory z kazaniem. ` i 

PIERWSZY DESZCZ WIOSENNY. Wezo- 
raj w południe spadł na zapylone miasto na- | 
sze pierwszy wiosenny deszcz, przyczem poto- 
czyły się kulki gradu, które zadzwoniły o szy- 
by i spadły na rozmiękłą ziemię. W popołu:| 
dniowych zaś godzinach słychać było zdala 
rozlegające się grzmoty, zapowiadające okres 
wiosennych burz i deszczów. 

Marcowi kawalerzy i po wiosennemu już! 
przystrojona dziewoje zmykali co tchu do bram 
najbliższych domostw, chroniąc świeże swe | 
garnitury od przemoczenia. Ludziska zaś, sno- 
sobiący na Święta, pospieszali do domu zasinu- 
ceni, że święta wypadną pod znakiem deszczu, 
co potwierdza utarte wśród wszystkich prze- 
konanie, że ilekroć święta nasze z żydowskie- 
mi (jak obecnie) wypadają, zawsze mamy 
Wielkanoc zadeszczoną. | 

KOMITET NAUCZYCIELSKI WYCHO- 
WANIA POZASZKOLNEGO MŁODZIEŻY. —, 
W wtorek, dnia 27 Lm. odbyło się w sali kon- | 
ierencyjnej gimn. Mi-o im. Sobieskiego po- 
siedzenie istniejącego przy Kuratorjum Okrę- 
gu Szkolnego Krak. „Komitetu Szkolnego dla 
przedstawień teatralnych“. Komitet, zawiąza- 
ny pierwotnie w celu urządzenia dia młodzie- 
ży przedsiawień w teatrach krakowskich, po- 
stanowił rozszerzyć swoją działalność i objąć 
nią całe życie pozaszkolne młodzieży, idąc po 
myśli wszczętej w tym duchu przez Kurato- 
rium akcji. Komitet zorganizował się pod na- 
zwą „Komitetu Nauczycielskiego Wychowania 
Pozaszkolnego Miodzieży” z irzemą — na ra- 
zie — sekcjami: 1) przedstawień dla młodzie- 
ży, 2) teatyt szkolnego i 8) sekcja sportowo- 
Jrajomnawczą. Adres Kómitetu: Kuratorjum 
Oiaęgu Szkolnego Krakowskiego. Kraków, ul. 
Rakowicka 2r. > 

JAK SOCJALIŚCI KRYTYKUJĄ SWOJE- 
GO WICEPREZYDENTA P. BOBROWSKIE- 
GO. W „Naprzodzie* z dnia 29 hm. w artyku- 


drogę, niebawem jednak musiał się zatrzymać 


do zorganizowania, względnie wznowienia 
sklepów miejskich? Wskazujemy na nastę- 
pujący przykład: W ostatnich dniach gło- 
szono, że kawa potaniała. Kawa, to dziś 
nie artykuł zbytku, ale codziennej konie- 
cznej potrzeby. Istotnie potaniała o — 500 
marek na kilogramie, czyli z 38 tysięcy na 
87.500 mk. Czy to nie są drwiny? A prze- 
cież — jak przed kilku dniami pisaliśmy — 
zniżka cen hurtownych na niektóre artyku- 
ty dochodziła 20 proc. 

Osobny rozdział trzebaby poświęcić dro- 
żyźnie w lokalach publicznych. Tu od pe- 
wnego czasu zapanowała zupełna samowo- 
la; restauratorzy i kawiarze bez oglądania 
się na władzę podwyźszali co kilka dni cen- 
nik. bo gaz podrożał, opłata za wodę ma 
być podniesioną itd. Przypuszczamy, że je- 
żeli przedtem magistrat jako władza prze- 
mysłowa miał wpiyw na kształtowanie się 
cenników w tych lokalach. to wpływu tego 
żadna ustawa mu nie odebrała. Dłaczegoż I 


Nieznany młodzian. — Popłoch na 


(1.) Onegdaj około 11-tej wnocy jakiś mło- | 
dzieniec warszawski wsiadł do dorożki nal 
Krakowskiem Przedmieściu i kazał się zawieść 
na dworzec wiedeński, wydając równocześnie : 


rozkaz podniesienia budy, mimo pięknej po- | 


gody. Woźniea spełnił polecenie i ruszył w 


skutkiem krzyków, jakie wydawali przecho 
dnie na widok przejeżdżającej dorożki, 


dmego krzyżyka prawie i mimo jesieni; 
życia pracował dzielnie w miejskiej gazowni | 
krakowskiej. Po pracy wracał do domu na ul.; 
św. Tomasza L 18, by wypocząć u boku swej” 
połowicy, która przekroczyła już dawno trzy- | 
dziestkę, ale mimo to pełna młodości i zalotno- į 


ulicach Warszawy. — 
rznejł sobie gardio, 


O biedny urzędniku! 
Takie przyszły czasy, że 
za wór pieniędzy kupisz 

funi kiełbasy i 


więc zaniechano kontroli? Wczoraj czyta- 
liśmy, że magistrat przypomniał sobie 
istnienie przepisów jeszcze z czasów komi- 
sji likwidacyjnej i że zamierza je stosować. 
Dobrze, ałe prosilibyśmy akurat teraz w 0- 
kresie świątecznym, żeby nadnżycie nie 
nabrało prawa z tytułu zasiedzenia. W War- 
szawie coś przecież w tej dziedzinie się To- 
bi. Czytamy, że wczoraj w Warszawie prze- 
prowadzono rewizje i 11 restauratorów po- 
ciągnieto do odpowiedzialności za lichwę, 
Przydałaby się i u nas taka energja. J 
I w świetle tych słów jasnem jest dopiero 
ustąpienie p. Bobrowskiego za stanowiska wi- 
ceprozydenta, Okazuje się, że p. Bobrowski za- 
mało jeszcze popierał socjalistyczne konsumy 
ze szkodą najszorszych warstw miasta, zamało 
papychał dziurawy worek socjalistyczny, więc 
odszedł z wotum nieufności. Nie jesteśmy po- 
litycznymi przyjaciółmi p Bobrowskiego, ale, 
naprawdę, spotkała go krzywda ze strony tych, 
któryta był oddany całą duszą. 


Okazało się bowiem, że z wnętrza fiakra 
zwisało bezwładne ciało mlodzieńca. Po zatrzy” 
maniu dorożki skonstatowano, że młodzieniec 


poderznął sobie gardło brzytwą. Przeprowa- 


dzone śledztwo stwierdziło, iż samobójca był 
służącym dyrektora jednego z towarzystw 


naftowych. 
Nie zdołano dotąd ustalić motywów samo- 


bójstwa. 


POBITY PRZEZ KOCHANKA 1 ŻONĘ. Po- | Pobitego do krwi i potłuczonego Rogosza opa- 
brali się mimo dość znacznej różgicy wieku, trzył lekarz Pogotowia, który skonstatował | wio 
i w dość późnym czasie. On dociągą do sió- ośm tłuczonych ran i krwiaków na głowie, 0-- 


raz szereg obrażeń na rękach i tułowiu. 
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MYLIŁBY SIĘ BARDZO, ktoby uwierzył, ~ Taz 


że smalec i masło są lepsze, niż tłuszcz roślin- 
ny. Powszechnie znany tłuszcz jadalny „Ceres“ 
jest nietylko smaczniejszy, niż masło, ale jo- 
szcze o wiele wydatniejszy. 


le p. t: „Walka z drożyzną* przeczytaliśmy | ści strzelała ognistem okiem na wszysikiej ŚWIĘTA WIELKANOCNE W URZĘDACH 


wczoraj ku naszemu zdumieniu cały szereg 
krytycznych zarzutów wymierzonych przeciw- 
ko swojemu wiceprezydentowi aprowizacyjne- 
mu p. drowi Bobrowskiemu z powodu jego nie- 


udolności aprowizacyjnej. Cytujemy dosło- |nikła sprzeczka, wyrzuty, potem awantura, | począwszy zaś od Wielkiej soboty oraz 1 i 2-49 | 


wanie: 
U nas w Krakowie aprowizacja miejska 


strony. f j 
Szymon Rogosz — tak brzmi nazwisko | 


wspomnianego robotnika -— wrócił onegdaj do: 
domu, gdzie zastał u swej żony kochanka. Wy- 


w czasie której kochanek wraz z wiarołomną | 
Rogoszową rzucił się na przybyłego i oboje: 


PAŃSTWOWYCH. 
Z okazji świąt Wielkanocnych w dniu 40 
b. m. służbowe zajęcia w urzędach państwo- 
wych trwać będą do godziny 12 w południe, 


kwietnia dnie te będą wolne od zajęć urzędo- 
wych. W związku z okresem świątecznym wy- 


sprzedaje tylko tańszy: chleb i od czasu do | poczęłi zadawać ciężkie razy legulnemu maa | dano zarządzenia, dozwalające udzielania per- 
czasu cukier. Ozy nie możnaby przystąpićżonkowi, a w. końcu zrzueli go ze schodów. sonalowi urzędniczemu i wojskowym urlopów 
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Nr. 64. sok: 


świątecznych od dnia 20 do 4 kwietńia włą- 
cznie. Ilość jednak urlopowanych nie może 


„WONTEO KRAKOWSKI* 


qr:ików, 


Posiedzenie Rady m. Krakowa. 


Sprawa podatku od missis 


Zamiast zapowiedzianego posiedzenia Ra-| zaś 
i hauslowych. Socjalista Miller rozpoczyna mo- | 


dy miasta na godz. 5-tą popoł. rozvoczęły się 
wczoraj popołudniu cbrady połaczonych Sekcji 
Rady miasta. Obrady były tajne. 

Dopiero około godz. 8 wiecz. rozpoczoło się 
posiedzenie Rady miejskiej. Sala pelia. Loże 
dziennikarskie również przepełnione. Ogólne 
zaciekawienie wywołuje stanowisko socjali- 
stów z powodu ustąpienia wiceprezydenta Bo- 
browskiego oraz gospodarka gminy piętnowa- 
na kilkakrotnie przez „Goniec Krakowski”. 

Posiedzenie otwiera prezydent Federowicz 
odczytaniem protestu przeciwko  bartarzyń- 
skiemu wyrokowi ks. arcyb. Cieplaka, który 
Rada miejska przez aklamację przyjęła. Na- 
stępnie sekretarz odczytał cały szereg inter- 
palacji zgłoszonych do porządku dziennego po- 
siedzenia, poczem r. soc. Ziffer stawia wniosek 
nagły w sprawie drożyzny, który jednakowoż 
większością głosów upada. Dalej refazcwamo 
sprawę wywłaszcze:::a gruntów pod ul. Sety- 
ka, w kwestji tej Rada miejska wybrała 2 de- 
legatów do Komisji wywłaszczeniowej z ramie- 
nia Województwa, Po załatwieniu tej sprawy 
wybucha spór pomiędzy r. drem Schnejdrem 
(dem.) a socjalistami Zifferem i Rosenzwełgiem 
na tle ograniczenia czasu przemawiania w dy- 
Skusji do 10 minut. Wniosek dra Schne.dra 
w sprawie ograniczenia przemówień przechodzi 
większością głosów. 

Na porządku dziennym sprawa podatków 
od lokali i mieszkań. Referent tej sprawy r. 
Wydro przedstawia zebranym wniosek. który 
przewiduje s chwilą zmiany przez Sejm do- 
tychczasowej ustawy o ochronie lokatorów po- 
datek  lokatorski w. wysokości 
czynszu z r. 1924 dla mieszkań, w wysokości 


W obronie urządiników miejskich. "" 


80-krotnego | | 
|cząc radeom „Wesołych Świąt”, 


i lokali przemysiowo - handlowych, 


120-srotnej dla lokali przemysłowych 
wę obstrukcyjną, w której domaga się zniże- 
nia podatku od mieszkań, podwyżki zaś od 
lokali pzemysłowych do wysokości 240-kro- 
inej. Mowa przeciąga się w nieskończoność, 
wa sali gwar, większość radnych wychodzi. 


Po Miillerze przemawia, w podobnym duchu soe. | * 


Schreiber. f 

Wreszcie Rada miejska uchwała kompro- 
migowy wniosek r. Schneidra, przewidujący 
zniżkę podatku od mieszkań do wysckości 40- 
krotiueya czynszu przedwojennego, zwolnienia 
suteryn do podatku i 120-krotnego podatku od 
lokali nrzemysł. i handlowych. 

Po uchwaleniu wniosku dyr. Miejskiej lzby 
obrachunkowej Krzyżanowski protestuje prze- 
ciwko obniżaniu podatków w chwili, kiedy 
Kasa miejska niema(?!1) pieniędzy na pensje 
dla urzędników. 

W dalszym ciągu referował sprawę podat- 
ku wodociągowego na rok 1923. wiceprez. Sa- 
re. który uchwalono w drodze kompromisowej 
tak, że gmina m. Krakowa pobierać bedzie od 
1. kwietnia br. podatek wodociągowy w wy- 
sokości 60-krotnego czynszu z roku 1914. od 
lokali handlowych | przemysł., zaś od mieszkań 
do dwu nbikacji w wysokości 80-krotnego 
czynszu z r. 1914, a od mieszkań ponad dwie 
ubikacje 40-krotnego czynszu z r. 1914. 

W końcu uchwalono opłaty ryczałtowe od 
widowisk, koncertów i t. p., oraz opłaty za 
czynności miejskiego Urz. rozjemezego z po- 
prawką, że opłata wynosić ma minimum 5000 
Mk. od spomezo komornego. 

Posiedzenie zamknał prez. Federowicz, ży- 


Interpelacja posła Tabaczyńskiego. — Pieniężna gospodarka gminy. 


Na wczorajszem posiedzeniu Rady miej- 


skiej wniósł poseł r. Tabaczyński interpelację 
w obronie trzędników, którym wytoczone zo- 
stało śledztwo dyscypliname za wystąpienie 
z deputacją do Prezydjum miasta o dodatek 
drożyźniany. Interpelację podamy w dniu ju- 


T ONR 


WŁODZIMIERZ SULIMA POPIEL. 


"JUDASZ,,. 


(Dokończenie). 

__ Oto, za nędrmych srebrników trzydzieści, 
które członkowie Synhedrjonu + pogardą rzu- 
eili mu jako zapłatę, wydał w ręce ka 
Tego, który uzdrawiał chorych i umarłych 
Weikrzeszał, i chociaż sam mienił się byś Sy- 
Rem Bożym, był dla niego najlepszym przyja- 
cielom, 

Pocałunek, którym obdarzył Go w Ogrojou, 
wydając w ręce straży, palił jego usta, jak 
rozpalone żelazo. I teraz jeszcze, ma przed 
Gczyma ten mnogi tłum ludzi i setki żołnierzy, 
wiodących Go na górę stracenia. Ten krzyż, 
wznoszący się ponad falującym tłumem — 
który Mistm dźwigał ra ramionach — tak te- 
Taz ogromnie ciężył na jego sumieniu, tak gne- 


in- bit go boleśnie, że obłęd rozpaczy mózg jego 
8* _ opanowywał. 
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I czegoż dokonał om swoją zdradą, jaką 
zapłatę najwyższa rada żydowska mu dała za 
pomoc w usunięciu niewygodnogo dla niej Mi- 
rza? Gdzież ten zaszczytny urząd najwyższe- 
g0 skarbnika w radzie, który w nagrodę spo- 
dziewał się otrzymać, gdzie wdzięczność człon- 

ów Synhedrjonu i całego żydostwa? 

W radzie gardzono nim teraz i po wypłace- 
niu mu srebrników , uważano wszelki pora- 
Chunki z nim za wyrównane, pospólstwo, słu- 
chające niegdyś nauk Jezusa wzburzone było, 
że straciło dobredzieja, którego królem żydow- 


Skim chciano ogłosić, a uczniowie Mistrza i wy 


i RAZ kt YI 


trzejszym. d 

Sprawa niesłychanej gospodarki pieniężnej 
gminy i stosunków z Bankiem Wschodnim, któ- 
rą póruszylśmy we wczorajszym „Gońcu Kra- 
kowskim znajdzie swój epilog na najbiiższem 
posiedzeniu Komisji budżetowej. 


znawey, odwrócili się od niego, jak od ruszo- 
nego 

Pozostał się teraz sam, bez jednej przyja- 
mej duszy, pogardzony i odepchnięty od 
wszystkich. 

. Obłędne myśli wirowały teraz Judaszowi 
w głowie. 4 

Oczy szeroko rozwarł i nieruchomo przed 
siebie zatopił. 

Naraz zdało mu się, że widzi przed sobą 
jakieś wiotkie, przejrzyste kształty — jakby 
z mgły srebrnej utkane — które przybierają 
zwolna dobrze znaną postać Mistrza. 

Zadrżał cały jak we tebrze. Przetarł ręką 


oczy, nogi pod nim się ugięły i usunął się z |. 


trwogi na ziemię. 


I oto, widział znów teraz Mistrza przed 8o- i 


bą... wchłaniał w siebie Jego obraz... ogarniał 
wzrokiem... Jaśniał przed nim o pogodnam, 
słodkiam obliczu, świetlisty,  przeistoczony 
w srebrzysty obłok... 

I zdało mu się, że słyszy Jego głos aniel- 
ski... dobrotliwy... że jak ongiś w dniach mi- 
nionych, patrzy nań Mistrz swojemi boskiemi 
oczyma i ręce do niego przyjaźnie wyciąga... 

Judasz zatrząsł się cały, skuli} się i oczy 
ukrył w połach płaszcza. 

Wiatr zahuczął, zatargał konarami drzew 
i wlókł ociężale swe skrzydła, uderzając niemi 
z poświstem o ziemię. 

Judasz wsłuchał się w te poświsty i zawo- 
dzenia wichury. 

Strasznie... 

Jakiś szczególny dźwięk... szept i brzęcze- 
nie srebrników... jakiś słodki, znany głos woła 
so do siebie... jakiś płacz i straszliwy jęk — 
nawodzi łzawy zawodzący wicher. 


przekraczać 50 procent ogólnego stanu wę | 


SU, I 


Miejska gospodarka cukrowa. 


| Magistrat rozdzielił już w zupełności 10 wapo- 
nów cukru jakie nadeszły do Krakowa w po- 
lowie marca br. Prezydjum miasta odniosło się 
do nadzwyczajnego Komisarza dla zwalezania 
drożyzny z prośbą o przydzielenie dla miasta 
na miesiąc kwiecień 15 wagonów cukru. 

Ze wzgledu na zażalenia publiczności co do 
sposobu rozdziału cukru z marca, radzibyśmy 
ogłosić jakich ilości cukru i komu udzieiił ma- 
gistrat i, sądzimy, że wykaż taki gmina nam 
poda we własnym interesie. 
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Giełd 
NAC ə 
Kraków. (PAT). 

Giełda. Waluty: Dolary Stanów Zjednocz. 
41,000, 42.500, tr. 42.000. czeki 40.000, 42.500 
42,000, tr. 42.200; funty angielskie 195.000, 
200.000, czeki 195.000, 202.000, tr. 200.000, 
197.000; franki franc. 2700, 2800, tr. 2775, 
2700, czeki 2700, 2850, tr. 2775, 2825; franki 
szwajce. 7700, 7800, tr. 1850, czeki 7750, 7950, 
tr. 7800, 7880; liry włoskie czeki tr. 2050, 2200 
tr.'2100, 2150; marki niem. 1.80—210, czeki 
1.90, tr. 2.00; korony austr, 0.55—0.60, czeki 
0.57—0.62, tr. 0.60; kor. czeskie 1200—1275, 
czeki 1200, 1300, tr. 1230, 1265. j 

Warszawa. (PAT). ` 

Waluty. Dolary Stanów Zjednoczonych 
42200, 42600, 41800, 42010, 41590; marki nie- 
mieckie 1.98, 1.95. 

Czeki. Belgja 2475, 2435, 2447, 2423; Ber- 
lin 1.98, 1.95, 1.97: kupno 1.98: Holandja 
16565, 16500, kupno 16375; Londyn 197500, 
200250, 199000, sp. 200000, 198000; Nowy, 
York 42100, 42600, 41925, sp. 42135, kupmo 
| 41715; Nowy York drobne sp. 42985, 41665, 
i Praga 1285, 1270; Paryż 2850, 2810, sp. 2824, 
| kupno 2796; Szwajcarja 7090, 8000, 7950, sp. 

7790, kupno 7710; Wiedeń 0.60, 0.60 1/2, 
, Sp. 0.60, kupno 0.60; Włochy 2115. 
Zurych. (PAT). 

Zamknięcie giełdy. Berlin 002.58; Holan: 
dja 213.60; Nowy York 541 1/2. Londyn 25.37; 
Paryż 35.95; Medjołan 26.82; Praga 16.10; Bu 
dapeszt 011 1/2; Belgrad 5.50; Sofja 4.00; 
Warszawa 001.30; Wiedeń 000.76 1/8; austr. ' 
korona stempl. 000.77. T 3 
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| Naraz w poświstach ozwał się jakby zgrzyt 


oddalony i miarowe uderzanie młota, a potem 
mocny, rozdzierający głos umierającego... 
Dreszcz śmiertelny przeszedł członki Juda- 
sza, wzdrygnął się f zerwał na równe nogi. 
— Urojenie! — szepnął zduszonym głosem, 
trzęsąc się cały. 1 
Ale nie miał odwagi spojrzeć w kierunku 
skąd głosy go nadochodziły, tylko porwał się 
z miejsca i począł gnać przed siebie na oślep 
ze siłą zdwojoną, potykając się oo chwila, 
A za nim słychąć było tylko żałosne szlo- 
chanie wichury, trzask i świst gałęzi drew, 
gnących się do samej ziemi. 


Dniało... l 
W szaro-fioletowym półmroku poczęły wy-, 
stępować kontury zabudowań leżącego w dali 
miasta. Na górze Syjonu w całej swej okazało-| 
ści wyłoniły się potężne mury wspaniałej świą-' 
tyni w promieniach powstającego słońca, któ-. 
re drżały i mieniły się barwami tęczy. Jasna’ 
poświata zalewała ziemię coraz bardziej. 

Wichura nie ustawała. 

Co chwila wybuchał świst i zawodzenie, 
a potężne granie na strunach starych drzew 
oliwnych, rozbrzmiewało jedną niemilknągą 
nutą. 

Dokofa drzew i krzewów zlatywały od cza- 
a do czasu uronione liście, niby łzy smutku 
i rozpaczy szalejącej przyrody. 

A na uschłem drzewie, pochylonem ze sta- ` 
rości, zawodził w konarach wicher i pomiatał 
ciałem wiszącego człowieka 0 rozwichrzonych 
rudych włosach i szeroko otwartych zielona- 
wych oczach. i 


> 


"Sb. 10. 


„GONIEC KRAKOWSKIE" 


PANENKA z 8 letni 
Drobne ogłoszenia £ praktyką biurową, ła: Kupno 
p |. dym pismieln, bleęgła w ra- 
"mę chunkach, umiejąca pisać | p UPIĘ DYWAN =! 
[ Wolne pc Wolne posady yÍ | na maszyle poszukuje od TERNAS Malezew- 
E | Eo b. CAE 21 skiego, Fałata i innych 
posady najchętniej na wsi | 
OTRZEBNY zaraz na | jako kasjerka Inb sekre- OE AE | 
majątek 500 mórg sa- | tarka. Zgłoszenia dp Adm. | pisem przedmiotu, wymia- 
modzielny energ e.ny, UCZ- | „Gońca“ pod „Energiczna”.| rem i ceną pod „Obraz“ 
ciwy urzędnik gosp. ka- 1047 | do Adm. „Gońca“, 1082 
waler, obeznany z npra- ROGERZYSTA samo-| =P Pm 
wą buraków cukrowych. dzielny, biegły w swym POSZUKUJĘ kippa. <A 
Piaca weding umowy. | zawodzie, Poznańczyk po- 1 X pe = Pa r. Bia 
Spieszne zgłoszenia pi- | szukuje posady. Łaskawe | UP 3 getry i lokomobilę 
śmienne wraz z odpisem | zgłoszenia do Adm. „Goń- 10—45 P. S. bera i Lanza, 
świadectw przyjmuje: L. | ca“ pod „Drogerzysta“. | 320 kompletnego urzą- 
Jurkiewicz ziemianin — 1045 | dzenia gorzelni. Spieszne 


Gremblińskie Pole, poczta 


BSOŁWENTKA szkoły 
Buhkowy, pow. Gniew A - A 
(Pomorze). 1048 handlowej poszukuja 


posady początkującej kan- 
torzystki. Pensja obojętna. 


zgłoszenia uprasza Franci- 
szek Kempa, Leszno, nl. 
Dworcowa 43. 1001 


a [śm Sprzedaż aż | 


NĄASZYNA damska „Sin- 
294 cera“ z okrągłe ező- 
łenkiem dobrze utrzymana 
na sprzedaż. Zgłoszenia 
do Adm. „Gońca” pod „Ma~ 
Szyna”. 1032 


ATRY, obrabiarki co 

drzewa i żelaza, mo- 
tory, lokomobiie, kotły 
maszyny parowe, pompy 
parowe — centryfngalue. 
maszyny młyńskie, turbi- 
ny, transmisje, pasy, oraz 
inne maszyny dla każdego 
przemgjla i rękodzieża po 
cenach konknrencyjnych 


Nr. 6ż. 


|[[_teteie || Jam wysoki czyni 


cuni na prowincji od- 

dam na własność za 2 po- 
koje z kuchnią w Krako- 
wie. Zgłoszenia pod „Do- 
mek* do Adm. „Gońca“, 
1054 


DM 3 pokoje z kueh- 
nią w Poznariu ZA 2 
pokoje z kuchnią w Kra- 
kowie. Zgłoszenia vod 
„Poznań* do Adm. „Gob. 
Cas. 1053 


Ñ szawie za takie sama 
w Krakowie zamienię, 


DE z 3 pokoi iku | 


IESZKANIE w War- | 


za odstąpienie mieszkania 
z kuchnią. Zgłoszenia pod 
„lęzyki( žo Administracji ` 
„Gońcą". | OO 999 
ŚPIEWU solo solowego naj 

nowszą metodą wy» 
uczę ntalentowaną panną 
za mieszkanie z kuchnią, 


„Śpiew* 
do Adm. „dońca*. 1000 


| Zaginione ] 


ZYGINĄŁ pies czarny w 

żółte łatki z białyms 
znaczkiem pad okiem í 
nakrapianym egsnem do 
którego przywiązana bya 
ła starsza osoba. Łaskaa 


Poszukują posady | 


QER rezerwowy, 
przemysłowiec branży 
metalowo-elektr przyjmie 
fakiebądź zajęcie w prze- 
myśle lub handlu. Łask. 
zgłoszenia do Adm. „Goń- 
ea“ pod „Oficer“, 1045 
Ranca gospodarny, żo- 
naty, łat 40 z długo- 
letnią praktyką, obecnie 
od 6 lat w imtensywnem 
gospodarstwie gdzie hodo- 
wla zboża I nasion, zarzą= 
dzający oborą poszukuje 
posady od 1 lipca do 1 
paźdz, Oferty przesłać do 
Adm. „Gońca krak.* pod 
„Gospodarny* 5 1044 
YMARZ z własnemi na- 
rzędziami poszukuje 
miejsca na wsi lud w mie- 
écie. Zgłoszenia uprasza 
nadsyłać: Czesław Durina, 
Kowaczyce, p. Książ rod 


Łask. oferty nprasza nad- 
syłać do Adm. „Gońca* 


pod „Absolwentka“, 1050 


SOBA w średnim wie- 

ku, inteligentna ucz- 
ciwa, zdrowa, łagodnego, 
usposobienia domatorka, 
posznkuje posady do za- 
rządu domu od 1 maja 
u samotnego inteligentne- 
go pana lub pani za sto- 
sownem wynagrodzeniem. 
Łaskawe oferty uprasza 
nadsyłać do Adm. „Gońca 


krak.“ „Pracowita”, 
pod 1043 


GF inteligentna po- 
szukuje posady do 
samotnego zarządn domn 
chętnie do dzieci. Korze- 
niowska, Przemyśl, Sano- 
cka 1. 1015 


UTYNOWANY buchal- 
ter sumodzielny po- 
szukuje posady. Zgłosze- 
nia do Adm. „Gońca Krak“ 


ESR 


[FORTEPIAN kupię. Zgło- 
szenia pod „Fortepian“ 
do Adm. “Gońca”, 


ROCIDOTCIOODEBDCDCICZDEISO 


f 
f 
| Zgłoszenia pod 
| 
i 


dostarcza „Pilot“, Lwów, 
Batorego '4. 1006 


Zgłeszenia pod „Zamia- 


we zgłoszenia de Ad 
na“ do Adm, „Geńca* 1052 


898 „Gońca* ca" pod „ Pies* pod „Pies* 1059 


DERMATOID (skóra „e 
gumowe pliki, sandalki, (bosaki) i Ka 
w najwiąkszym wyborze 
poleca: 


GENTRALA GERATOWA W WARSZAWIE 


NAJWIĘKSZA HURTOWNIA w POLSCE. 


WARSZAWA, ul. Nalewki Nr. 12, Talafon ARED: 


oby 
asze,. 


Śremski. = | 


Blachę mosiężną i miedzianą 


o różnych grubościach oraz 
MIEDŹ RAFINOWANA W BLOKACH 
poleca ze składu 
Spółka Techniczno-Orzemysłowa 
L] . s H 
R. Godycki-Gwirko i Sk-a 
Warszawa, ulica Nowowiejska Nr. 14, | 
Telefon 25-03, 


984 Wyłączne przedstawicielstwo 
a Miedzi Tow. pigh w io a ak | 


pod „Ratynowany* A 938 


"W KRAKOWIE 


ząwiadamia niniejszem, że na zasadzie nchwały Nadzwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia Akcyonaryuszy z*dnia 18 listopada 1922 r, zatwierdzonej 
postanowieniem Ministerstwa Skarbu w porozumieniu z Ministerstwem 
Przemysłu i Handlu z dnia 8 marca 1923 r. L. D. K. 1300/IIL przystępńje 
do podwyższenia kapitału akcyjnego z sumy 


Mk. 300,500.000 na Mp. 1,000.020.000 


gs. .... 


czyli o Mp. 499,520.000 przez smisyę nowych na okaziciela opiewających sztuk 
1,784.000 akcyj po Mp. 280 imiennej wartości na następujących warunkach: 


1) Dotychczasowy akcyonaryuszom przyznaje się prawo peboru nowych akcyj 


2) Przy korzystania z prawa poboru należy przedłożyć dawna akcye, względnie 
odnośnie do emisyi 1932 r. listy przydziałowe, które zostana zaraz zwrósone po nwido- 
cznieniu na nich wykonania prawa poboru. 

8) Prawo poboru wykonane być może najpóźniej do dnia 30 kwietnia 1923 pod 
rygorem utraty tego prawa. 

4) Kurs emisyjny nowych akcyj wynosi dla dotychczasowych akcyonaryuszy, 
wykonujących prawo poboru Mp t090 z doliczeniem Mp. 159 tytułem kosztów koniekeyi, 
eraz należytości emisyjnej i stemplowej, x których Mp. 280 będzie wliczone do kapitału 
zakładowego, reszta zaś po strąceniu kosztów emisyi do kapitału rezerwowego, 

5) Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku począwszy od duia í lipca 1923. 

6) Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą cenę kupna, a od wpłaconych na 
poczet kapitału akcyjnege kwoi zabonifikuje Bank 8% tytułem %dsctek od dnia wpłaty 
da dnia 50 czerwca 18923. 

7) Akcye nie pobrane przez dotychszasowych akcycnaryuszy pozostają do rozpo- 
rządzenia władz Banku, jednak ma warunkach nie niższych jak cena nstanowiona 


99 ren w 


w 11 kolorach — odnawia obuwte. 
Przedstawiciele poszukiwani 


KERSZEINKEL Warszawa 
Graniczna Na 9, 


Ę 


widu <hf dd d kr ód un łani y doł 


AMYYETTTYYYYYETYYTTTETEZTTYTETT L 


| BACZNOŚĆ111! AMERYKAŃSKI WYNALAZEK 


Kto chee oszczędzać każdy grosz, czy młody - e 
lub starszy-e? 
Kto chce zarobić od 3,000.000 mk. pol. miesięcznie 
i więcej ? 
Kto chce prowadzić z Firmą naszą Interes ? 
A więc wszyscy jak jeden mąż spleszcie się i 


ZŁÓŻCIE OFERTĘ 
a w niej załączcie 5000 mk. pol. pod adres: 


ziema Warszawska poczta Pruszków 
Skrzynza Pocztowa Nr. 15. 

W ofercie załązxyć swój adres. Po otrzymaniu 

oferty z załączeniem 5000 mk. pol. wyślemy na- 

łychmiast jedną sztnkę nowego wynalazku pod 

adres jaki będzie w ofercie. Kto "chee pracować jako 

agent proszony jest w ofercie zaznaczyć -- Bodamy 

warunki. 

Uwaga : Panowie i panie urzędnicy — buchalterzy 

uczniowie i uczennica przysyłajcie zamówienia — 
a każdy z was będzie zadowolony. 967 


Wydawca. i edpawiedziaany. redaktor; ‘Antoni Krzywy. 


Ę 


prawa poborn. 


W Krakowie: Bank Małopolski, Rynek 
główny 25, 

W Warszawie: Bank Małopolski, ni, Mar- 
szałkowskn 154. 

We Lwowie: Bank Małopolski, ul. Trze- 
cięgo Maja 10. 

W Łodzi: Bank Małopolski. al. Monin- 


szki 4. 
w fg a Bank Małopolski, ul. Kra- 
kowska 
w Jaśle: DR Małopolski, ul. Trzeciego 
Maja. 
[a] a = 


| 
| 
|: w ten sposób, źe za każdą jedną dawną skcyę pobrać mogę jedną nową. 
| 
z Zgłoszenia na akcye nowej emisyi przyjmują: 


8) Nowe akcye wydane będą akcyonarynszom w swoim czasie po skoniekcyono- 
waniu tychże za zwrotem potwierdzenia kasowego i listu przydziałowego. 


1066 


W Rzeszowie; Bank Małopolski, al. Ja- 
glellońska 3, 

W Słaaisławowie; Bank Małopolski, ul, 
Sapieżyńska 10. 


| W Bieisku: Bank Małopolski, ul. Kole- 
| jowa 8. 

|| W Zakopanem: Bank Małopolski, wlica 
| Krupówki 33. 

W Wiedniu: Porse i Austr. Zakład 
| Austr, Zakład Kre- 


rentowy Ziemski, 
a 


dytowy d handlu i przemysłu. 
. 
ATEEN TEENS OST | miedz 
r T IDSETED NUCA DAAT ARA [a] 
wj a 


